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Dzięki nowym formom współzawodnictwa

Na budowach i w fabrykach
wzrasta wydajność pracy

W łókniarze Dzierżoniowa odpowiedzieli 
na apel swych łódzkich kolegów

W  60-łq  rocznicę urodzin

Piętro Nenni
Depesza gratulacyjna KC PZPR

' W A R S Z A W A  (P A P ) Z oka­
z ji 60-ej rocznicy urodzin P ię ­
tro Nenni, sekretarza general­
nego W łoskiej Partii Socja­
listycznej Kom itet Centralny 
Polsk iej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przesiał na jego 
ręce nast. depeszę gratula­
cyjną:

' „D rogi Towarzyszu i Przy-, 
jacielu.

W  imieniu naszej Partii, w  
{mieniu polskich mas pracu­
jących, którym dobrze znane 
są Wasze zasługi jako w ie l­
kiego bojownika o pokój i so­
cjalizm, przesyłamy Wam z 
okazji 60-letniej rocznicy W a­
szych urodzin najserdeczniej­
sze życzenia długich lat życia 
i zdrowia dla dobra włoskie­
go ruchu robotniczego, dla 
sprawy pokoju.

Życie Wasze jest przykła­

dem poświęcenia i bezkom­
promisowej walki z faszy­
zmem i reakcją, obrony swo­
bód obywatelskich i wartości 
ogólnoludzkich, niepodległości 
i suwerenności Waszej o jczy­
zny.

W  wyniku Waszej niestru­
dzonej działalności Włoska 
Partia Socjalistyczna zw iąza­
na braterskim, nierozerwal­
nym sojuszem z Włoską Par­
tią Komunistyczną, stała się 
doniosłą siłą w  służbie po­
stępu i demokracji.

Lud polski ceni wysoko 
Wasz w ielki wkład do walki 
w  obronie pokoju, której po­
święcacie wszystkie Wasze 
siły i Wasz wybitny talent 
dla dobra i szczęścia narodów 
świata. Życząc Wam raz je ­
szcze wszelkiej pomyślności, 
pozdrawiamy Was jak  najser­
deczniej".

Zak łady  „S k o d a” 
nazwane imieniem Waroszyłowa

PR A G A  (P A P ).  W  Dubni- 
cy nad Wagiem w Słowacji 
odbyła się uroczystość nada­
nia tamtejszym zakładom prze 
myślowym „Skoda“  nazwy „Za

Do Państwowego Instytutu 
Geologicznego w  Warszawie 
przywieziono z Zagórza, koło 
Chrzanowa, drzewo araukarii, 
liczące ak. 300 milionów lat.

Skrzemieniały pień drzewa, 
(przywiezionego przez PKS, wa­
ży ok. 5 ton, ma ponad 4 me­
try długości, średnicy ok. 80 
centymetrów. Drzewo wydobyte 
zostało w  jarze kamieniołomu; 
(przypuszczalna długość całego 
(pnią wynosi ok. 8 metrów. Arau 
Ikarie rosną obecnie tylko w 
Australii.

k ła d ó w  im . M a rs za łk a  K . J. 
W o r o s z y ło w a “ .

W  u roczys to śc i, k tó ra  z g r o ­
m a d z iła  ty s ią c e  ro b o tn ik ó w , 
w z ię l i  u d z ia ł: w ic e p re m ie r  i 
m in is te r  s p ra w  za g ra n ic zn y ch  
C S R  —  S iro k y , am basador 
Z S R R  w  P ra d ze  —  S ilin , cz łon  
k o w ie  K C  K o m u n is ty c zn e j P a r  
t i i  S ło w a c ji z s ek re ta rzem  g e ­
n e ra ln ym  B a s to va n s k ym  na 
c ze le  o ra z  p rze d s ta w ic ie le  S ło  
w a c k ie j R a d y  N a ro d o w e j,  ra ­
d y  p e łn om ocn ik ów  rzą d o w ych  
itd . P o  p rze m ó w ie n iu  w ic e p re ­
m ie ra  S ir o k y ‘e g o  am b asad or 
S ilin  p r ze k a za ł za łod ze  fa b r y ­
k i d a r w  p osta c i o b ra zów  p rze d  
s ta w ia ją c y c h  G en era liss im u sa  
S ta lin a  i m a rs za łk a  W o ro s z y -  
łow a . * *1

W A R S Z A W A  (PAP ). Tysięczne rzesze robotników 
całego kraju coraz szerzej korzystają z wielkich moż­
liwości wzmożenia swego udziału w  realizacji Planu 
6-letniego, jakie stwarza współzawodnictwo zobowiąza­
niowe. Z  in icjatywy przodujących ludzi klasy robotni­
czej podejmowane są przez całe załogi cenne nowe fo r ­
my współzawodnictwa, w  których wyniku wzrośnie w y ­
dajność pracy na budowach i w  fabrykach.

W A L K A  O M A K S Y M A LN E  
W Y K O R Z Y S T A N IE  SPRZĘ­

TU  TECHNICZNEGO
W  Nowej Hucie żywiołowo 

rozw ija się współzawodnictwo
0 maksymalne wykorzystanie

Premie
dla górników

wałbrzyskich
W AŁBRZYCH. K i) W  naj­

bliższych dniach we wszystkich 
kopalniach i zakładach pomocni 
czych Dolnośląskiego Zjednocze 
ni a Przemysłu Węglowego od­
będą się uroczjfetości, podczas 
których wręczone zostaną naj­
bardziej zasłużonym górnikom
1 pracownikom książeczki osz­
czędnościowe.

Ogólnie 1190 osób otrzyma 
książeczki z wypisanymi premia 
mi na sumę 86 tys. zł. Między 
in. w  kopalni „Viofcoria“  -ksią­
żeczki otrzyma 324 górników na 
sumę 86 tys. złotych, z kopalni 
„Bolesław Chrobry“ 289 o- 
sób na sumę 76 tys. zł, a z ko­
palni im. M. Thoreza 275 na su 
mę 90 tys. złotych.

Lista ofiar 
na pom sc

dzieciom koreańskim
Koło T P P R  im. Feliksa 

Dzierżyńskiego przy W rocław­
skich Zakładach Gastronomi­
cznych wpłaciło zł. 2.000.— . 
Sumę zl. 384.— , ogłoszoną we 
wczorajszej liście, wpłacili 
pracownicy i członkowie Rze­
mieślniczej Spółdzielni Pracy 
Szewsko-Cholewkarskiej „N o- 
wość“ , nie zaś „Wo!ność“ , jak 
to błędnie wydrukowano.

Nie dopuścimy do jakichkolwiek rewizji 
zachodnich granic Polski

oświadczajq
mieszkańcy Paryża

PARYŻ. (P A P ) r Tygodnik 
„Parallele 50“ zamieścił artykuł 
Gilberta Badia, podkreślający 
historyczne znaczenie podpisa­
nego ostatnio protokółu w spra­
wie wytyczenia w terenie usta­
lonej i istniejącej granicy pol­
sko -  niemieckiej na Odrze 
i  Nysie. Francuzi — pisze Ba­
dia — mogą sobie tylko gratu­

low ać z powodu osiągnięcia po­
rozumienia w  sprawie nowej 
granicy polsko - niemieckiej. Ta 
bowiem część Europy dostarczy 
ła Hitlerowi pretekst do rozpę­
tania drugiej wojny światowej.

Kolorowy
film  polski

Państwowa Wyższa Szkoła 
Film owa w  Łodzi, której w y ­
chowankowie nakręcili już 
szereg krótkometrażówek o- 
raz pełnometrażowy film : 
„D w ie  Brygady“ , projektuje 
nakręcenie następnego filmu 
długometrażowego, opartego 
na sztuce J. Warmińskiego 
„Zwycięstwo".

O ile projekt ten uda się 
zrealizować, film  nakręcony 
będzie w  kolorach natural- 

* nych. Tym  samym byłby to 
hpierws2y  polski film  koloro-

Długi okres cierpień naszego 
kraju — stwierdza Badia — 
rozpoczął się we wrześniu 1939 
rojku na granicy polsko - nie­
mieckiej na skutek ataku hit­
lerowców. Dlatego też defini­
tywne ustalenie granicy między 
Polską a Niemcami stanowi dla 
nas gwarancję pokoju. Wszyscy 
ludzie, dla których drogi jest 
pokój na całym swiecie, powin­
ni z zadowoleniem przyjąć wy­
tyczenie granicy na Odrze i Ny 
sie jako zwycięstwo pokoju. 
Szczególnie winni się cieszyć pa 
trioci francuscy, którzy wiedzą, 
że nacjonalizm i szowinizm nie 
miecki, jeśli nawet kieruje się 
naprzód w  stronę Wisły, odwra 
ca się następnie w  stronę Se­
kwany.

PARYŻ. — W  sali Mutualite 
w  Paryżu odbyło się zebranie 
dyskusyjne, zorganizowane 
przez Towarzystw7o Obrony Gra 
nicy na Odrze i Nysie. Przewód 
niczący towarzystwa — Henri 
de Ko-rab wyjaśnił rolę i cele 
Towarzystwa, podkreślając, że 
linia Odry i Nysy jest natural­
ną granicą Polski.

Mówca przypomniał słowa je ­
dnego z polityków francuskich 
po drugiej  ̂wojnie światowej, 
że wytyczenie granicy na Odrze 
i Nysie gwarantuje Europie po­
kój na tysiące lat.

Nawiązując do swego dwu­
krotnego pobytu w  Polsce, K o­
rab podkreślił rekordowe tem­

po, w  jakim zostały zaludnione 
i wzorowo zagospodarowane zie 
mie zachodnie. Ówczesny amba­
sador francuski w Warszawie, 
Garreau powiedział mi — o- 
świadczył mówca,^— że wysiłek 
organizacyjny, którego dokonali 
Polacy na ziemiach odzyska­
nych, wykazał olbrzymie zdolno 
ści gospodarcze i społeczne na­
rodu polskiego.

Akcja nasza — stwierdził K o ­
rab — ogranicza się ściśle do 
obrony polskich granic zachod­
nich. Nie dopuścimy do jakiej­
kolwiek ich rewizji. Jasną po­
stawą w  tej sprawie wyrażamy 
naszą głęboką miłość do Polski.

sprzętu zainicjowane przez 
Tadeusza Króla, operatora z 
głównej bazy sprzętu budow­
lanego. W  tych dniach zobo­
wiązania produkcyjne podjęła 
m. in. 14-osobov/a ZM P-owska 
brygada Edwarda Krejczy, 
obsługująca betoniarki, trans­
portery, ciągniki torowe i w y  
ciągi budowlane. „Przystępu­
jąc do współzawodnictwa o 
jak  najlepsze wykorzystanie 
mechanicznego sprzętu budo­

wlanego —  czytamy w  uchwa 
le tej brygady —  uważamy, że 
ta nowa forma socjalistycz­
nego współzawodnictwa pra­
cy przyśpieszy wykonanie sto 
jących przed nami wspania­
łych zadań produkcyjnych. 
Przez zwiększenie kwalifika­
cji zawodowych operatorów 
i mechaników, przez maksy­
malne wykorzystanie sprzętu 
podniesiemy wydajność swej 
pracy“ .

Operator brygadzista Z. 
Kornaszewski, przystępując 
do współzawodnictwa zobo­
wiązał się wraz z całą bryga­
dą zmniejszyć do minimum 
przestoje maszyn i sprzętu 
budowlanego oraz przedłużyć 
ich zdolność użytkową. Jed­
nocześnie postanowiono o- 
szczędnie gospodarować ma­

teriałam i pędnymi I  smaramŁ 
Brygada Kazim ierza Leśnia 

ka, który jest operatorem na 
kopaczce typu „Staliniec", zo­
bowiązała się systematycznie} 

(Dokończenie na str. 2-ej)
i

Rosną ceny
w e W ło szech

RZYM . (P A P ) Prasa włoska 
opublikowała dane statystycz­
ne, z których wynika, że ceny 
we Włoszech były w  styczniu 
1951 r. przeciętnie o 28 procent 
wyższe w  porównaniu ze stycz 
niem 1950 r. W  początkach stycz 
nia br. zanotowano nowy wzrost 
cen żywności i  artykułów pow­
szechnego spożycia. W Rzymie 
ceny ryżu, kartofli i tłuszczów 
roślinnych wzrosły o 12 proc., 
odzieży — 6—11 proc., mydła — 
35 proc., obuwia — 20 proc. Na 
stąpiła znaczna zwyżka cen pa 
piętru, które w  ciągu stycznia 
wzrosły o przeszło 50 proc.

W  grudniu 1950 r. liczba banfc 
notów, znajdujących się w  obie 
gu we Włoszech wynosi 52 ra­
zy tyle co w  1938 roku.

O statnie wiadomości z Korei:

Wielka bitwa w rejonie Suwon
zakończyła ssą Klęską

wojsk M ac Arthura
M O SKW A (P A P ).  W  prze­

glądzie wydarzeń wojennych 
w  Korei „Litieraturnaja Ga- 
zieta“  pisze m. in.:'

Według doniesień korespon­
dentów zagranicznych, na za­
chodnim odcinku frontu kore­
ańskiego rozegrała się wielka 
bitwa. Wiadomo, że niejedno­
krotnie ataki jednostek ósmej 
armii amerykańskiej w  rejo­
nie Suwonu, podejmowane pod 
osłoną lotnictwa i flo ty  pozo­
stały bezskuteczne i że hordy 
Mac Arthura musiały cofnąć 
się pod ciosami armii ludowej 
i ochotników chińskich. Obec­
nie Mac Arthur podjął w  rejo­
nie Suwonu skoncentrowane na 
tarcie, rzucając do walki trzy 
wielkie kolumny czołgów, 
wspierane przez lotnictwo i o- 
kręty wojenne. Jednakże i to 
nartarcie nie udało się.

Jak donosi agencja „Asso­
ciated Press“ , dwie spcśród 
trzech amerykańskich kolumn 
pancernych musiały cofnąć się 
na pozycje wyjściowe, a trze­
cia —  oświadczył.rzecznik szta 
bu ósmej armii „znajduje 
się w  drodze powrotnej". Ko­
respondent agencji Reutera 
donosi, że Koreańczycy wspie­
rani silnym ogniem artyleryj­
skim posunęli się naprzód na 
wszystkich odcinkach 64-kilo- 
metrowej linii frontu. O za­
ciętym charakterze toczących 
się tam walk świadczy wiado­
mość, podana przez radio fran 
cuskie, że jedno ze wzgórz w 
ciągu czterech dni przechodzi­
ło kilkakrotnie z rąk do rąk.

W alki o charakterze lokal­
nym trwają na środkowym 
odcinku frontu w  rejonie Won- 
dżu. Dochodzi tam często do 
starć na bagnety. Mimo sil-

Górnicy z kopalni im. M l Thoreza  
odpowiadajq W ałtoszowi

W AŁBRZYCH. (K I )  Coraz 
więcej Górników Zagłębia Wał 
brzyskiego podejmuje zobowią­
zania w odpowiedzi na apel bry 
gadzisty z kopalni „Victoria“ 
Bronisława Wałtosza.

W dniu wczorajszym nowe zo 
bo wiązania zgłosiła załoga od­
działu szóstego z kopalni im. 
Maurice Thoreza, pozostająca 
pod kierownictwem sztygara 
Chomy. Brygady Antoniego 
Kaźmierczaka2 Edwarda Janusa 
i Waltera Bajzema zobowiązały 
się dla zmniejszenia kosztów wy 
dobycia zwiększyć w miesiącu 
lutym ilość cykli do 25, pod­
nieść wydajność w  pracy o 5 
procent i czystość urobku o 4 
kilogramy na każdym załadowa 
nym wózku węgla.

Górnicy postanowili ponadto, 
że dołożą wszelkich sił i zdolno 
ści, by zadeklarowaną liczbę 
cykli produkcyjnych zwiększyć 
o 1.

P E K IN  (PAP ). 7 lutego roz­
począł się w  Japonii strajk 
robotników, należących do 
zw iązków zawodowych czte­
rech spółek węglowych. Decy­
zja strajku zapadła 1 lutego, 
gdy rozmowy w  sprawie zmia 
ny dotychczasowego minimum 
płac prowadzone przez dele­
gatów związkowych z zarzą­
dami tych spółek nie dały 
wyników.

nego* ognia artylerii i moździe 
rzy —  stwierdza korespondent 
Reutera —  Koreańczyków nie 
udało się ruszyć z miejsca.

Nawiązując do obchodu trze­
ciej rocznicy istnienia Koreań­
skiej Arm ii Ludowej, „Litiera-

tumaja Gazieta“  podkreśla, że 
armia ludowa Korei obchodzi 
swój chlubny jubileusz w  u- 
porczywych bitwach. Hartując 
się w  codziennych walkach sta 
je  się ona coraz silniejsza. Ze 
wszystkich krańców świata nad 
chodzą od obrońców pokoju i 
demokracji listy, wyrażające 
podziw dla bohaterstwa Kore­
ańskiej Arm ii Ludowej. Na­
ród koreański otacza miłością 
swą bohaterską armię.

W oj, w rocławskie przoduje

Ponad 105 milionów zł
zebrano na SFOS w roku 1950

W A R S Z A W A  (PAP ). W  ro­
ku 1950 na Społeczny Fundusż 
Odbudowy Stolicy zebrano o- 
gółem 105.539.675 zł. Roczny 
plan zbiórkowy wykonany zo­
stał w  111,8 proc.

Najlepsze wyniki zbiórkowe 
osiągnęły województwa: kato­
wickie, m. st. Warszawa, rze­
szowskie oraz wrocławskie.

Uzyskane w  roku ubiegłymi 
nadwyżki zbiórkowe na SFOS 
przeznaczone zostały na inwe 
stycje w  poszczególnych w o­
jewództwach. Z funduszów 
tych m. in. przeprowadzona 
jest odbudowa teatru we 
Wrocławiu, budowa Domu 
Młodzieżowego w  Olsztynie 
oraz szkoły w  Poznaniu.

Sabotaźyści skupu zboża
zdemaskowani

Mało i średniorolni chłopi wo 
jewództwa wrocławskiego pro­
wadzą ostrą walkę klasową z bo 
gaczami wiejskimi, sabotujący­
mi planowy skup zboża. W tej 
walce z pomocą pracującym 
chłopom przychodzą Rady Na­
rodowe w terenie oraz masowe 
organizacje, które mobilizują 
gromady dla terminowego wyko 
nania planu dostaw zboża.

Wróg klasowy działa również 
i  na terenie tych powiatów, któ 
re wysunęły się na czoło w ak­
cji skupu zboża. Bogacze^ w iej­
scy starają się sabotować skup 
zboża właśnie tam, gdzie mało 
i średniorolni chłopi dokonują 
wysiłków, aby plan nie tyiko zo 
stał wykonany, lecz i przekro­
czony.

Typowym przykładem^ jest tu 
powiat jeleniogórski, który, jak 
wiadomo, w  akcji skupu zbo­
ża zajął pierwsze miejsce w  na 
szym województwie. Jednakże 
zdrowa opinia pracującego' 
chłopstwa, wsipomagana przez 
masowe organizacje, przez 
PZPR i Z S L — demaskuje kno 
wania kułaków, przekreśla ich 
podstępne machinacje i niweczy 
ich zamachy na akcję skupu 
zboża.

Tak więc zdemaskowano na 
plenum PKW  ZSL w  Jeleniej 
Górze wrogą robotę kułaków, 
którzy usiłowali pomniejszyć 
wspaniałe sukcesy ziemi jelenio 
górskiej w zakresie dostaw zboża.

Oto w  Piechowicach wskaza­
no na bogacza wiejskiego, Sta­
nisława Kędzię, który gospoda­
rował przy pomocy sił najem­
nych. Dobrze mu się powodziło 
na wielkim, kułackim ^ospodar 
stwie. A  jednak ten właśnie-bo­
gacz wiejski nie wywiązał się 
z obowiązku dostawy nawet tej 
ilości zboża, jaką zadeklarował.

2 centnary zboża, które Kędzia 
„urwał“  przy dostawie — nie 
zdołały zachwiać planem gmin­
nym. Mało i średniorolni chłopi 
dali nadwyżki. Zdemaskowana 
jednak została kułacka postawa 
Kędzi, który mając większe plo 
ny niż inni — nie wywiązał się 
z obowiązku

Chłopi jeleniogórscy zapisali 
też w  swej pamięci postępek 
Władysława Studziennego, któ­
ry jest posiadaczem gospodar­
stwa rolnego oraz kierownikiem 
jednej z fabryk w  Piechowi­
cach. Dyrektor -  rolnik, znalazł 
się również na liścde tych, któ­
rzy nie wywiązali się z obowiąz 
ku dostarczenia zadeklarowanej 
ilości zboża. I znowu biedota 
wiejska w  Piechowicach zawsty 
dziła dyrektora - rolnika, odsta 
wdając ponad plan.

Czujna postawa chłopstwa, 
pracującego w  tym terenie spra 
wia, że demaskuje się"ludzi ta­
kich, jak Michał Kodaś w  M al­
czycach, b. właściciel wielkiej 
mieczami, która dawała duże do 
chody. Kudaś, mimo dużych za­
robków, nie zapłacił podatku 
gruntowego i FOR. Namawiał 
więc do tworzenia spółdzielni 
produkcyjnej, by jako jej czło­
nek uzyskać ulgi przy płaceniu 
podatkow. Ten to kombinator 
usiłował wprowadzić do spół­
dzielni produkcyjnej bogaczy 
wiejskich, znanych z sabotowa­
nia planu skupu zboża.

Dziś ludzie tacy jak Kęd-zia, 
Studzienny, Kudaś — zostali 
zdemaskowani jako wrogowie 
pracującego chłopstwa, jako lu « 
dzie działający na szkooę w ie !« 
ikdej akcji państwowej skuiprl 
zboża. # #

Czujność chłopstwa jeleni ag<5jP 
skiego powinna być przykładefll 
dila innych terenów.
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Zasadnicze zmiany
charakteru  pracy

Zw. Bojowo, o Wolność i Demokr.
! Na Konferencji Okręgowej 

Z w . Bojowników o Wolność 
i  Demokrację we W rociawiu 
w  dn. 8 bm , do zebranych z 
terenu całego województwa 
przewodniczących i  sekreta- 

jrzy  Oddziałów Powiatowych 
;przemówii wiceprzewodniczą­
c y  Zarz. Gł. Związku, ob. płk.
IJCiriluk.

.Po omówieniu nowej sytu­
acji międzynarodowej w y tw o­
rzonej przez przejście U S A  do 
•tanu czynnej agresji, jak
również przez usilną faszyza- 
c ję  i rem ilitaryzacje Trizonii, 
ipłk. K iriluk  podniósł dorobek 
iZwiązku w  dziele budowy 
kwiatowego pokoju: 25 tysię­
c y  członków Związku wzięło 
(udział w  trójkach zbierają­
cych podpisy pod Apelem  
Sztokholmskim, 400 księży- 
patriotów, bojowników poko­
ju  pracuje w  szeregach Zw ią ­
zku.

..ednak powstały i ujawni­
ły  sie liczne błędy w  jego pra- 
icy: słaby wzrost aktywu spo- 
j?ecznego i  przełożenie pracy 
(faktycznie na barki etatowych 
pracow n ików  w  Komitetach 
(Pow iatow ych  Związku, dublo- 
lwan-'e pracy innych organi- 
iz a r".

i  Zw iązek w  okresie bu­

dowy nowego społecznego 
ustroju zdolny był odegrać 
taką samą w ielką rolę, jaką 
odegrał w  walkach wyzw o­
leńczych, należy oczyścić się 
od etatyzmu, przyjąć zasadę 
bezinteresownej pracy spo­
łecznej. Kierunek je j winien 
iść po lin ii kultywowania i 
popularyzacji historycznej tra­
dycji walk naszych najlep­
szych bojowników  o wolność 
i  demokrację, demaskowania 
fałszywej, antypatriotycznej 
drogi sprzedajnej polskiej 
burżuazji, opieki i pomocy 
patriotycznemu, ludowemu 
naszemu duchowieństwu w  je ­
go walce z Watykanem o ra­
cję stanu Polski Ludowej, 
jak również wzmożonej, ży ­
wej pracy na odcinku m ię­
dzynarodowym.

W  wyniku dyskusji zapadły 
uchwały likw idacji na szcze­
blu Kom itetów  Pow iatowych 
Związku pracy opartej o per­
sonel etatowy, przejścia na 
zasadę rozbudowy aktywu 
społecznego, ubojowienia ak­
cji ideologicznej Związku 
przez wzmożenie walki z w ro­
giem klasowym  i roztoczenie 
opieki nad wychowaniem ide­
ologicznym naszej młodzieży.

M łodzież niem iecka nie chce być mięsem arm atnim

Ludność Trizonii domaga sk rozmów 
na temat zjednoczenia Niemiec

B E R L IN  (PAP ). Coraz szer­
sze rzesze mieszkańców T r i­
zonii wyrażają swoje popar­
cie dla apelu Izby Ludowej 
NRD w  sprawie zjednoczenia 
Niemiec. Przedstawiciele
•wszystkich warstw  społecz­
nych —  robotnicy, chłopi, in ­
teligencja pracująca oraz drob 
ni kupcy i  przemysłowcy 
stwierdzają, że in icjatywa 
podjęta przez Izbę Ludową 
wyraża żywotne interesy na­
rodu niemieckiego i  odpowia­
da najgłębszym pragnieniom 
ogromnej większości Niem­
ców.

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu kierownictwa organi­
zacji partyjnej SPD w  N o ­
rymberdze niemal wszyscy 
funkcjonariusze partji socjal­
demokratycznej, mimo naci­
sku czynionego bezpośrednio 
przez Schumachera, w ypow ie­
dzieli się za przyjęciem  pro­
pozycji Izby Ludowej NRD 
i ostro krytykowali stanowi­
sko przywódców SPD  w  spra­
w ie rem ilitaryzacji Trizonii.

Ponad 85 proc. załogi fabry­
ki motocykli w  Norymberdze 
podpisało apel domagający się 
natychmiastowego rozpoczę­

cia ogólnoniemieckich roko­
wań na podstawie apelu Izby 
Ludowej NRD.

Zw iązek inwalidów  wojen­
nych w  M artin-Lam itz w  Ba­
w arii uchwalił rezolucję, w  
której domaga się utworzenia 
ogólnoniemieckiej rady usta­
wodawczej i  protestuje prze­
c iwko powoływaniu genera­
łów  hitlerowskich na wysokie 
stanowiska.

Liczne dzienniki zachodnio- 
niemieckie podkreślają fakt, 
iż apel Izby Ludowej NRD 
znalazł żyw y  oddźw ięk wśród 
społeczeństwa Trizonii.

Dziennik „Mannheimer 
M orgen" stwierdza, że cały 
naród niem iecki pragnie z je ­
dnoczenia swego kraju. Dla­
tego też obowiązkiem depu­
towanych niem ieckich jest pod

jęcie wszelkich kroków  w  ce­
lu zrealizowania tych dążeń.

Ukazujący się w  Koburgu 
mieszczański dziennik „Neue 
Presse" wskazuje na fakt, że 
Am erykanie zam ierzają w yko­
rzystać m łodzież niemiecką 
jako mięso armatnie i  stw ier­
dza, że jedyną perspektywę 
pokojowego rozwoju narodu 
niemieckiego wskazuje apel 
Izby Ludowej NRD.

Prezydium  W olnych N ie­
mieckich Zw iązków  Zawodo­
wych skierowało do zachod- 
nio-niemieckich zw iązków  za­
wodowych pismo, v/ którym 
wzywa je  do przeprowadzenia 
wspólnej narady w  sprawie 
problemów ogółno-niem iec- 
kich.

1000-ny odczyt Iow. W iedzy Powszechnej

Bogaty plon działalności
TWP na Dolnym Ślqsku

J edziem y dziś do C iężkow ic — 
m ówią nam w  Zarządzie W o­
jew ódzk im  Tow arzystw a 

(W iedzy Powszechnej. — M am y 
,tam jubileusz taki sam, ja k i 

.teiedawno obchodzono w  W ar­
s za w ie .
. W e wsi podw rocław skiej o d ty ł 

vMę 1000-ny odczyt zorgan izowany 
►•przez Tow arzystw o W iedzy P o ­
w szech n e j, które prowadzi maso- 
W ą  akcję popularyzowania alctu- 
j <*lnych zagadnień politycznych , 
•połecznych 1 naukowych.

Aktualny temat

W  św ietlicy  c lężkow ick ie j ze­
b ra li się chłopi mało i średnio­
ro ln i, kobiety, m łodzież. W śród 
dużego zainteresowania prelegent 
ob. W acław Cieślak wygłasza od­
czy t o tem atyce n iezw yk le  ak­
tualnej. M ów i o tym , ja k  należy 
rozw iązać problem  Niem iec. 
Szczególny nacisk kładzie na pro­
blem  jedności N iem iec i u chwały 
kon feren cji praskiej. Ukazuje 
przebieg w ydarzeń  w  Niemczech, 
rw raca uwagę na doniosłość listu 
prem iera G rotewohla do Adenaue- 
ra, na groźbę rem ilita ryzac ji N ie ­
m iec 1 w ie lk i w kład N iem ieck iej 
Repub lik i D em okratycznej w  
dzieło pokoju.

— Pew ne sprawy b y ły  dla nas 
daw niej n iejasne — m ów ią dysku­
tanci r— lecz po takim  w ykładzie 
wszystko się czlow iekow ' lep ie j 
układa w  pam ięci. M y tu, na Dol­
nym  Śląsku śledzim y z uwagą 
przeb ieg w alk i o stw oizen ie no­
w ych , zjednoczonych, dem okraty­
cznych Niem iec.

Dyskutanci proszą o  w yjaśn ien ia 
W kilku  bardziej zawiłych spra­
wach. W idać, że odczyt spełnił 
■we zadanie.

W  ciągu pięciu m iesięcy swej 
'działalności, Zarząd W ojew ódzk i 
T W P  w e W rocławiu zorganizo­
w a ł 1000 odczytów , czy li 200 m ie­
sięcznie. N a leży dodać, że plan 
przew idu je  150 odczytów, a pra­
cowano w okresie dopiero organi- 
sowanla kadry prelegenck iej i w  
n iezw yk le  trudnych warunkach 
kom unikacyjnych.

W iększość odczytów  — na wsi
Na ostatnim zebraniu R ady Spo­

łecznej T W P  w e  W rocław iu, k tóre
odbyło  się pod przewodnictw em  
dyr. P ierzcha ły —  Zarząd W oje­
w ódzk i p rzed łoży ł szczegółow e 
sprawozdanie, ilustru jące przebieg 
dotychczasowych prac D owiadu­
jem y  się w ięc, że odczytów  T W P  
wysłuchało ogółem  95.151 osób.

Bardzo dobrze się stało, że w  
ciągu ubiegłych  m iesięcy akcja 
T W P  skierowana była przede 
wszystkim  na w ieś. A k c ja  odczy­
towa objęła 136 PG R-ów , 189 spół­
dzieln i produkcyjnych, 262 grom a­
dy. Poza tym  prelegenci dotarli 
do 66 zakładów  pracy, 18 ośrod­
ków  szkolenia zaw odow ego i  40 
m niejszych m iasteczek.

Szeroki wachlarz tem atyk i

Zrozum iałe jest, że  w  okresie 
w ytężonej w a lk i o  przedterm ino­
w e  w ykonan ie p ierw szego roku 
Planu Sześcioletniego, n ajw iększy 
nacisk położono na popularyzację 
zagadnień Planu. Gruntownej 
analizie Planu, ze szczególnym  u- 
względn ienem  perspektyw  Planu 
6-letn iego dla w ojew ództw a  w ro ­
cławskiego pośw ięcono 502 odczy­
ty. O dczyty  o I I  Św iatow ym  K on ­
gresie Obrońców Pokoju , K ore i, 
V ietnam ie czy  prob lem ie n iem iec­
k im  w iąza ły  się ściśle z  najaktu­
a ln ie jszym i w ydarzen iam i po lity ­
cznym i na teren ie m iędzynarodo­
wym .

W ie lk ie  zainteresowanie budziły 
też odczyty  o tem atyce popular­
no-naukowej, Jak „C z łow iek  i  po­
goda", „Jak powstało życ ie  na 
z iem i", „O  en erg ii a tom ow ej",; 
„R o ln ic tw o  w  Z S R R ", „S ta lin ow ­
ski P lan  przeobrażenia p rzy rod y ".

W ieczory literack ie

Obok akcji odczytow ej, T W P  
organizowało w ieczo ry  literack ie, 
których odbyło się 61. Zgrom adzi­
ły  one 17.440 osób.

L ite ra c i dolnośląscy om aw iali 
na tych w ieczorach takie tem aty, 
jak  „L itera tu ra  m obilizu je siły do 
wykonan ia Planu 6-letn iego", „ L i ­
teratura radziecka i polska w
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roku w  zakładowych kom isjach 
usprawnień zgłoszono 3.568 pom y- 
ełów  racjonalizatorskich. Zastoso­
w ane w  zakładach hutniczych u- 
eprawnienła. udoskonalenia i w y ­
nalazki przyniosą 24 m iliony zł. 
oszczędności rocznie.

■  K r a k ó w .  W e współzawod­
n ictw ie  pracy w  w oj. k rakow - 1’ 
Bkim b ierze udział 30.000 m łodzie- fi 
ży . zatrudnionej w  124 zakładach, jj 
(Proporzec^ przechodni Żarz. Gł. g 
jZM P  zdobyła m łodzieżowa załoga | 
(krakow skiej w ytw órn i sygnałów  | 
ko le jow ych , która dwukrotnie w

r., podwyższyła plany p ro ­
du kcy jne przy jednakowym  sta­
n ie  załogi:

3  Ł ó d ź .  W  w oj. łódzkim  ener 
g ia  elektryczna doprowadzona zo 
stała w  ub. roku do 71 gromad — 
w  tym  do 34 spółdzieln i produk-
c v ': iv (" i .

ci K r v n i c a .  Odbyła się tu 
uroczystość przekazania obsługi 
stacji ko le jow e j brygadzie ZM P.
W  imieniu m łodzieżow ej brygady 
Z M P  naczelnik stacji z łoży ł zo­
bow iązan ie wykonania w  100 proc 
*>lanu regu lacji przebiegu pocią­
gów  i przetoczenia bez awarii 
1.000 wagonów.

■  W a r s z a w a .  Zw iązek Kom  
pozytorów  Polskich przystąpił do 
zorgan izowania cyklu  au d je ji, o- 
brazujących współczesną tw ór­

czość fnuzyczną A u dyc je  te bę­
dą dw ojak iego  rodzaju : p ierw sze­
go stopnia — w yłączn ie d la kom ­
pozytorów  i m uzykologów , oraz 
drugiego stopnia —  publiczne, 
k tóre będą m ia ły charakter spot­
kań kom pozytorów  z  n ow ym i od­
biorcam i m uzyk i — ludźm i’ pra­
cy.

w a ice o  p o k ó j", „B ron iew sk i — 
poeta w a lk i" , ilustru jąc swe pre­
lek c je  w y ją tkam i z  d z ie ł pisarzy
walczących  o pokój.

W  akcji w ieczorów  literack ich 
bra li udział: Anna Kowalska,
W ojciech  Zukrowski, S tefan Łoś, 
Tadeusz Lutogniew ski, Jerzy Z io ­
m ek, Tadeusz Ze lenay, Leszek 
Goliński, Zb ign iew  Grotowski, 
E dw ard Kurow sk i i  Romuald 
Cabaj.

F ilm  i  f,2yw e Słowo**
Dużą atrakcją dla słuchaczy b y ­

ły  pokazy film ow e, których 
zorganizowano 225, oraz w ystępy 
6-osobowego zespołu „Ż y w ego  Sło­
w a ", których  było  104.

O gółem  akcją odczytową, lite ­
racką i w ystępam i „2 y w e go  Sło­
w a "  objęto  870 m iejscowości D o l­
nego Śląska^ w  tym  85 proc. m ie j­
scowości w iejsk ich . Słuchaczy b y -  
ło na tych w szystkich im prezach 
132.763.

Jest to bilans pokaźny, św iad­
czący, że m im o początkowych 
trudności, m łoda instytucja, po­
wołana do upowszechnienia kul­
tu ry — ma Już duże osiągnięcia.

<zg>

Pracownicy wrocławskiego HHD
przystępują do w alk i

o obniżką kosztów własnych
W  środę, 7. II. br. odbyła 

się we Wrocławiu narada go­
spodarcza pracowników M iej­
skiego Handlu Detalicznego. 
Zebrani w  odpowiedzi na we­
zwanie krakowskiego MHD, 
podjęli zobowiązania obniżenia 
kosztów obrotu.

Zgłaszanie zobowiązań przez 
poszczególne działy poprzedził 
referat ob. Piątka. Mówca nie 
poprzestał na stwierdzeniu, że 
Wrocławska Dyrekcja MHD 
przekraczając w  ubiegłym ro­
ku plan o 60 proc. —  zajęła 
przodujące miejsce w  kraju. 
Analizując krytycznie pracę 
działów: finansowego i plano­
wania referent przyznał, że 
działalność icb nie była skoor­
dynowana co przyczyniło się 
do zwyżki kosztów w  obrocie.

Brak organizacji pracy dzia­
łu zaopatrzenia powodował czę 
ste zahamowania transportu, 
co pociągało za sobą zbytecz­
ne zatrudnienie pracowników, 
których w tym czasie można 
było wykorzystać produktyw­
nie na innych miejscach.

Z drobiazgowej analizy, ja ­
kiej poddano każdą najmniej­
szą nawet sekcję, referent wy 
snuł wnioski, w  których pod­
kreślił możliwość usunięcia po 
pełnionych dotychczas błędów.

Po wygłoszeniu referatu po 
szczególne działy zgłosiły kon 
kretne zobowiązania, zmierza­
jące do faktycznego obniżenia 
kosztów własnych. Koszta te 
w  porównaniu do roku ubiegłe­
go będą o 16 proc. niższe.

(W -y )

Na budowach i fabrykach
wzrasta wydajność pracy

(Dokończenie ze str. 1 -e j)

wykonywać 190 proc. normy.
O wykonaniu swego zobo­

wiązania zameldowała już 
brygada ZM P-ow ca Zdzisła­
wa Rogusza, pracująca rów ­
nież na kopaczce typu „Stali- 
niec“ . Zdzisław Rogusz prze­
pracował na swej kopaczce 
1.000 godzin bez remontu m a­
szyny. W raz ze swym pomoc­
nikiem Złotkowskim  wykony­
wał stale 180 proc. normy.

Amerykańscy gauleiierzy
Europy zachodniej 

obradują we Frankfurcie
B E R L IN  (P A P ) .  W e Frank 

furcie n/Menem toczą się obra 
dy ambasadorów U S A  z kra­
jów  Europy zachodniej. Jak 
się dowiaduje agencja A D N , 
na porządku dziennym konfe­
rencji znajduje się sprawa 
wzmożenia zbrojeń satelitów 
U S A  w  Europie zachodniej 
oraz problem włączenia T r i­
zonii do bloku atlantyckiego.

Uczestnicy konferencji oma­
w iają równocześnie sprawę 
przyśpieszenia rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i utworze­
nia Wehrmachtu. Rozpatrują 
oni również zagadnienia zw ią­
zane z decyzją amerykańską 
w  sprawie przyśpieszenia re­
alizacji projektu zespolenia 
ciężkiego przemysłu Niemiec 
zachodnich z przemysłem zbro 
jeniowym uczestników bloku 
atlantyckiego.

Agencja A D N  podaje, że 
uczestnicy narad we Frank­
furcie n/Menem wypowiedzie­
li się przeciwko wszelkiej ak­
cji, mającej na celu zjednocze 
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nie Niemiec, oraz przeciwko 
wszelkim projektom, które by 
w iązały się z  ewentualnością 
wycofania wojsk okupacyj­
nych z  Trizonii.

Obaj podjęli nowe zobowią­
zania produkcyjne.

W ZM O ŻEN IE  RUCHU 
W IE LO W A R S ZTA TO W C Ó W

Robotnicy Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w  Dzier­
żoniowie podejmując apel 
włókniarzy łódzkich stanęli do 
współzawodnictwa o tyiu l naj 
lepszego zakładu przemysłu 
włókienniczego w  kraju. Aby 
osiągnąć jak  najlepsze wyni­
ki, załoga stosuje w ielowar- 
sztatowe metody pracy, m. in. 
tkaczka Stanisława Owalezew 
ska rozpoczęła obsługę 16 
krosien i postanowiła produ­
kować towar najwyższej jako­
ści. Podobne zobowiązania pod 
ję ły  tkaczki W aleria Turek 
i  Krystyna Kugler.

Wśród licznych prządek, któ 
re przystąpiły do współzawod 
nictwa wielowarsztatowego 
przodujące miejsce zajmuje 
Genowefa Synder, która po­
stanowiła obsługiwać 480 wrze 
ci on.

Kto rzqdzi w A tenach?

Król grecki — Paweł
na audiencji u ambasadora USA

SOFIA. (P A P ) Jak podaje 
Bułgarska Agencja Telegraficz­
na, zreorganizowany mo narcho- 
faszystowski rząd grecki Veni- 
zelosa—Paipandreu nie potrafił 
zapewnić sobie większości par­
lamentarnej. Inne partie mo- 
narcho-faszysfcowskie wysfcmęły 
warunki współpracy nie do 
przyjęcia przez Yenizelosa.

W  związku z tym ambasador 
amerykański w  Grecji zwołał 
konferencją, w  której wzięli 
uxlział kroi Paweł i Yenazelos.

Na konferencji tej ambasador 
amerykański zażądał w  ultyma- 
tywnei formie usunięcia sprzecz 
ności międzypartyjnych.

Ambasador Stanów Zjedno­
czonych przekazał również roz­
kaz rządu amerykańskiego w y­
słania w  jak najkrótszym czasie 
nowego greckiego korpusu eks­
pedycyjnego do Korei. Król Pa­
weł i  Venizelos zobowiązali się 
wykonać rozkazy Amerykanów.

TComenłarz dnia

„Milusińscy
z Zachody

Zw iązek  Radzieck i, doceniając 
w  pełni n iebezpieczeństwo dla po 
koju św iatowego, w yn ika jące z 
narastającego tempa zbrojeń m o­
carstw zachodnich oraz przyśp ie­
szanych przez zachodnie m ocar­
stwa przygotow ań do odbudowy 
h itlerowsk iego Wehrmachtu i po ­
tencjału przem ysłow ego zachod­
nich N iem iec — zw róc ił się do 
trzech mocarstw  zachodnich — 
sygnatariuszy układu poczdam ­
skiego — z  propozycją  zw ołan ia 
kon ferencji czterech, w  celu d o j­
ścia do porozum ienia i  poko jo ­
w ego  uregulowania tych  s traw .

Trudno chyba zaprzeczyć, że 
propozycja  radziecka jesr jasna, 
uczciwa i stanowi jeszcze jeden  
przejaw ' troski rządn radzieck ie­
go o pokó j świata. A le  w  Paryżu, 
Londynie I W aszyngtonie, od 
chw ili otrzym ania not radziec­
k ich  w  te j sprawie, przestano 
„rozum ieć o co chodzi". U m ysły 
zachodnich po lityków  naele opa­
nowała ciemność, m ózgi icfc z  tru 
dem i pow oli przeżuwają te p ro­
ste i jasne propozycje.

W  w yniku zaczęła się cyrku la­
cja not m iędzy stolicam i Zacho­
du a Moskwą. Czy ZSRR  zgodzi 
się na wstępne rozm ow y w  celu 
przygotow ania porządku obrad?
Z M oskwy przychodzi odpowiedź 
— tak. Czy ZSR R  zgodzi się na 
dyskutowanie innych spraw ,,po­
za sprawą Niemiec**, albowiem  w  
zachodnich stolicach nagle odkry 
to, że sprawa n iem iecka nie jest 
rzekom o powodem napięcia m ię­
dzynarodowego, a le jego  skut­
kiem .

Z  M oskw y odpowiedziano cierp 
liw ie, że wprawdzie mocarstwa 
zachodnie n ie w ym ien iły  tych  
„Innych** spraw, o których chcą 
rozmawiać, ale rząd radziecki go­
dzi się również m ówić i o innych 
sprawach. Rząd radziecki odpo­
w iedział także pozytyw n ie na pro 
pozycje, aby kon ferencja  czterech 
poprzedzona została wstępną kon 
ferennją zastępców, k tórzy zajm ą 
się „ ty lk o  ustaleniem porządku 
obrad** i „broń  Boże niczym  In­
ny m“  — odpowiedział zgodą na 
m iejsce spotkania kon ferencji 
wstępnej (Pa ryż ), jednym  sło­
wem — odpow iedział na wszyst­
k ie pytania, k tóre mu postawio- * 
no. I  na wszystkie pozytyw n ie.

A le  m in istrow ie zachodni po­
w róc ili w idocznie do tego okresu 
w ieku dziecięcego, k ied y zasypu­
je  się starszych nieustającym  gra 
dem pytań: „ A  cjo to jest? A  d la 
czego tamto? A  dlaczego owo?"-

M y jednak mamy lepsze w y ­
obrażenie o stanie umysłów d y ­
plom atów  zachodnich, nif.by to 
wyn ikało z ich dziecięcej „n ie- 
w iedzy“ . Panow ie dyplom aci za­
chodni doskonale rozum ieją o co 
chodzi, a ty lko udają, że nic nie 
rozum ieją. P ropozycje radzieckie 
mające na celu utrzym anie poko­
ju  są jasne i n ie w ym agają żad­
nych wyjaśnień. Po prostu trze­
ba siąść do stołu obrad i dojść 
do porozum ienia.

A le  podżegacze wojenni, k tórzy 
pochwycili klucze od po lityk i m o­
carstw zachodnich, nie chcą po­
rozumienia. Oni przecież szyku­
ją  w ojnę. Poto przecież zw oln io­
no z  krym inału Kruppa i innych 
zbrodn iarzy wojennych. Po  to E i­
senhower gada z h itlerowskim i 
generałam i i Adenauerem  o od ­
budowie Wehrmachtu. Po to rzu­
ca się w  Am eryce i w  zachodniej 
Europie m ilia rdy na nowe zbro­
jen ia. Po to przestawia się tam 
produkcję na stopę wojenną.

Rządy zachodnie najchętn iej po 
prostu odrzuciłyby brutalnie 
wszelkie p ropozycje radzieckie w  
sprawie rozm ów  i porozum ienia. 
A le  najw iększa z tym  trudność, 
ze narody Europy zachodniej i 
A m eryk i oraz całego świata pra­
gną właśnie takiego porozum ie­
nia, k tóre zagw arantcw aloby po­
kój.

W ięc dyplom aci zachodni w iją  
się pod naciskiem opinii publicz­
nej. N ie mogąc odrzucić p ropo­
z yc ji radzieckich, szuftają „d z iu ­
ry  w  całym“  i dopytują się o 
„wyjaśnienie** nieistniejących nie 
jasności. W  ten sposób zyskują 
okazję zw lekania a przez ten czas 
dopinają na ostatni guzik mun­
dury na now ym  W ehrmachcie, 
tak, aby po „fak c ie  dokonanym** 
w łaściw ie nie było  już o czym 
m ówić.

A le  ta gra w  „ciuciubabkę** 
długo trwać nie może. Opinia pu­
bliczna świata traci cierpliwość 
i coraz głośniej w oła do zachod­
nich po lityków : „Pan ow ie , p rze­
stańcie się zgryw ać na naiwnych 
i siadajcie do stołu, skore was 
grzecznie i  uczciw ie proszą!**.

J. W .

SZMERY ODRY
Zbyt długo czekamy
Od kilkudziesięciu  m ie ­

s ięcy, albo jeszcze dłu­
że j, p rzechodn ie z u licy  
S ta lingra dzk ie j przyg lą ­
dają się rem on tow i gm a­
chu, w k tó ry m  ma pow ­
stać w zorow y „D om  
D ziecka '4.

B yć może, ie  gdzieś to 
rok u  197 S m ężczyzna z 
brodą stanie przed tym  
gm achem . w k tó ry m  od­
bywać się będzie u roczy ­
ste o tw a rc ie  „D om u 
D ziecka ' ‘ i  pow ie:

— Tu m iał być fry z je r  
dla dzieci... N iestety , tu  
ju ż  chyba m o je j brody  
n ie  ogolą...

M am y jednak nadzieję, 
że tak n ie będzie i  że 
w k rótce  u jrzy m y  „ D om  
Dziecka44 oblegany przez 
m atk i i ic h  pociechy.

UO)

Obiecujące daty
Na ruch liw ym  rogu  u 

zbiegu u lic  S ta lingradz­
k ie j i  O ław skiej w ykopa­
no doły. Jest to  zapo­
wiedź sygnału św ietlne­
go, k tó ry  będzie k ie ro ­
wał ruchem  u licznym . 
VJykopano i  — teraz n ic  
się n ie  dzie je. W ykopy  
ob iecu ją  noiooczesne u - 
rządzenie w ielkom iejsk ie, 
ale na zrealizow anie ta­
k ie ) ob ie tn icy  n ie  pow in  
niśm y czekać zbyt długo, 
bo doły w śródm ieściu  
są ł  innego rodzaju  o -  
b ietn icą : złamania nogi.

(w d)

Kto zacznie?
W ie lk i W rocław  ma Ta 

m ało zegarów  p u b licz ­
nych . P racow nie zegarm i 
strzow skie zadowalają

się blaszanymi wywiesz­
kam i, w ieżow ych zega­
rów  jes t zaledw ie kilka, 
zaś tram w ajow ych  też 
n ie  w iele. Ponadto są je ­
szcze zegary na obu 
dw orcach. I  to  wszystko. 
D obrze by było, gdyby 
torocławskie loka le ga­
stronom iczn e wprowadzi­
ły  u siebie zegary. B y ­
n a jm n ie j n ie po to, by 
konsum ent m ógł w yty­
kać k ierow n ictw u , jaJc 
długo czeka na podanie 
obiadu popu larnego, ale 
dla ogó ln e j wygody pu ­
b liczności. Loka le  tak ie  
ja k  „K lu b o w a ", „B ar
R ybny” , „P o lon ia 4* pow in  
ny dać przykład. (Tu w )

Trzeba pomóc
Pasażerow ie tram w a­

jó w  n ie jed n okro tn ie  ob ­

serw ują w ieczorem  zde­
nerw ow anie m otorn icze ­
go, gdy ktoś w  czasie jaz  
dy otw iera  m u drzw i na 
pom ost. Zdenerw ow anie 
to  jes t zupełn ie uzasad­
n ione, gdyż blask świat­
ła, b ijący  z  wnętrza w o­
zu, oślepia m otorn iczego  
i  tra ci on  zupełnie w i­
doczność trasy. N ies te ­
ty, nasze Zaktady K o ­
m un ikacy jne n ie  wpadły 
dotychczas na pomysł, 
ażeby m otorn iczych  og ro  
dzić specja ln ym i zasłona 
m i. M ogłyby jednak np.
— um ieścić w w agonie
— w zorem  Je len ie j G óry  
napis choćby te j  treści: 
„ N ie  otw ierać drzw i na 
pom ost w czasie jazdy  
w ozu ". Napis ta k i po­
m ógłby zarófvno m o to r­
n iczym , ja k  i pasażerom.

(T u w )

Ha świecie w ciągu doby
112 wyższych  uczelni 

M o s k w a .  Na teren ie Zw iąz­
ku R adzieck iego na dzień  1 lu te­
go br. zostało uruchom ionych od 
zakończenia I I  w o jn y  św iatowej 
— 115! nowych wyższych uczelni 
w e wszystkich dziedzinach nauki 
1 w iedzy.

Pow odzen ie pożyczki
S o f  i a. M in ister Finansów Buł­

garskiej Repub lik i Ludow ej o- 
św iadczył, że pożyczka, która roz 
pisana została 1 lutego br. i  op ie­
wała na 10.000.000.000 lew ów , zre­
alizowana została w  ciągu trzech 
dni, tj. do 3 lu tego br., na sumę 
15.005,112 000 lew ów .

W ybory  w  A lg ie rze  
A l g i e r .  Na kandydatów  par­

t i i  komunistycznej padło tu znacz 
n ie w ięce j głosów, n iż podczas 
poprzednich w yborów . W  mieście 
Blida kandydat kom unistyczny 
o trzym ał 60 proc. głosów  wszyst­

k ich  w yborców . 80 proc. dokerów* 
w  porcie algierskim  głosowało na 
kandydata komunistycznego. W  
mieście Sidi - B e l - Abbes kan­
dydat komunistyczny uzyskał ab­
solutną w iększość głosów. ,

Procesy patrio tów  greckich  t 
A t e n y .  W  G recji odbyw a j#  

się nowe procesy patriotów  grecn 
kich. Sad w ojskow y w  Salonie 
kach skazał na śm ierć pięciu  pa«* 
triotów . P rzed  sądem w ojsko*;, 
w ym  w  Atenach rozpoczął si$- 
proces 3*2 patiiotów . , ■

Duńczycy protestują

K o p e n h a g a .  Na  znak pro* 
testu przeciw ko bezprawnej de-»j 
c y z ji w ładz amerykańskich w 1 
6praw ie uwolnienia niem ieckicłi! i 
zbrodn iarzy w ojennych, ludno£6’j 
Kopenhagi złożyła  w ieńce w  ró ż - j 
nych punktach miasta, w  których! j 
podczas okupacji h itlerow cy iozm j  
strzela li pa trio tów  duńskich. ^



Juniorzy
Budowlanych
j a d ą  do Poznania
na mistrzostwa
Polski

W  dniach 10 i 11 bm. odbędą 
się w  Poznaniu Lekkoatletyczne 
M istrzostwa Polski Juniorów w 
hali. Wezmą w  nich udział rów ­
n ież lekkoatleci W rocławia.

Ostatnio w rocławscy Budo­
w lani przeprow adzili elim inacje, 
na podstawce których  ustalono 
następujący skład na m istrzo­
stwa poznańskie:

Dziewczęta: W ierzbicka, K o ­
chańska, Karłowska, B ilew icz, 
G erycz, Sułkowska, Dorant, Po- 
dobianka, Patkowska, Borkowska 
i PopU lówna.

Chłopcy: P lew ka, G izelewski,
Skowroński i  Buła.

Słow o
Zakończenie Zimowych Igrzysk  Akademickich W Poiana

Dziedzic mistrzem świata
w  kombinacji alpejskiej
Koleiny sukces biegaczy radzieckich

Sportow y W ro c ław  pod znakiem
„derbdw pięściarskich'
Gwardia —  Stal Pafaw ag

P O IA N A -S T A L IN . W  ostatnim 
dniu Akadem ickich Zim owych 
M istrzostw  Świata rozegrano bieg 
na 30 km oraz o tw arty  konkurs 
skoków.

Spójnia i Stal Pafawag
w finałach mistrzostw okręgu

w tenisie stołowym
F inały drużynowych mistrzostw 

W rocław ia w  tenisie stołowym, 
przyniosły szereg niespodzianek. 
P ierw szą było zakw alifikow anie 
się do fina łów  zespołu Budow la­
nych, k tóry  po zw ycięstw ie nad 
Spójnią 9:1 w yprzedził drugą dru 
żynę Ogniwa.

7. ? rugą niespodzianką b y ły  dw ie 
porażki pingpongistów Gwardii 
ze Spójnią i Stalą. T e  dw ie dru­
żyny zakw alifikow ały się do f i ­
nałów  drużynowych m istrzostw 
Dolnego Śląska, k tóre odbędą się 
w  nadchodzącą n iedzielę w  B ie ­
law ie.

W yn ik i techniczne:
Spójnia — Gwardia 6:0.'
Punkty dla zw ycięzców  zdoby­

li: Feingold i Sztachel po 2, Or­
mian 1, oraz debel.

Stal — Budowlani 6:3.

Mistrzostwa
sp o rto w có w

OW Wrocław
W  dniach 2, 3 i 4 marca br. od­

będą się w e W rocławiu m istrzo­
stwa O W  w  szermierce, gim na­
styce i podnoszeniu ciężarów. 
Zgrom adzą one najlepszych spor­
tow ców  — wojskowych.

M istrzostwa wrocławskiego O W  
będą punktowane jako dalszy 
ciąg Z im ow ej Spartakiady W o j­

ska Polskiego. (B il)

Punkty dla Stali uzyskali: Os- 
m yk i Jankowski po 2, Szostkow- 
ski 1 oraz debel. Dla Budowla­
nych — Kempa.

Stal — Gwardia 6:1.
Punkty zdobyli: Osmyk i Szo- 

stkowski po 2, Jankowski 1 oraz 
debel; dla Gwardii — Wenda. 

Spójnia — Budowlani 6:3 
Punkty dla Spójn i uzyskali: 

Feingold i Sztachel po 2, O r­
mian 1 oraz debel; dU pokona­
nych: W ejdą 2 i  K en  pa 1.

(B il)

Turniej 
piłki wodnej 
w Moskwie

M o s k w a .  W  M oskwie zakoń­
czył się w ie lk i tu rn iej p iłk i w od­
nej z  udziałem  czołowych zespo­
łów  ZSRR. P ierw szym  m iejscem  
podzieliły  się drużyny m oskiew­
skiego Dynamo i  zespół lotn ików  
WWS, które zdobyły po 11 pkt.

W  ostatnich spotkaniach uzyska 
no następujące w yn ik i: Iskra (K i 
jów ) — Trud (Len ingrad) 13:7, re­
prezentacja M arynarki W MS — 
Iskra (Len ingrad) 6:0, Dynamo 
(Moskwa) — Torpedo (Moskwa) 
9:5, W MS — C D K A  4:3.

R A D I O
r  SOBOTA, 10 lutego 1951 r.

Program  I:
5,10 Pocz. aud. 5,15 Dziennik 5,20 

Koncert 5.58 Stan pogody 6,00 Pro 
gram  6,10 Wszechnica 6.30 Dzien­
n ik  6,50 Gimnastyka 7,00 Muzyka 
8,00 Dziennik 8,05 Muzyka 8,55 A u ­
dyc ja  szkolna 9,15 M uzyka 9,50 
„Lu dzie  z za rzek i" 10,10 Muzyka 
10.50 In form acje 10 55 Aud. szkol­
na 11,15 M uzyka 11,50 Głos mają 
kob iety  11,57 H ejnał 12,04 Dziennik 
12,15 M uzyka 12,30 Aud. d la wsi 
22,45 M elodie ludowe 13,15 Aud. 
dla wsi 15,25 Program  15,30 Aud. 
dla św ietlic dziec. 16,00 Dziennik 
16,20 Felieton 16.30 Kompoz. T y ­
godnia 17.05 Pogad. dla kursów 
party jnych  17,30 Z  kraju  i ze 
św iata 18,10 M uzyka 18,45 Aud. dla 
w si 19,00 Aud. dla m łodzieży 19,15 
Z  naszych pieśni 19,35 Na mu­
zycznej fa li 20,00 Dziennik 20,30 
M uzyka taneczna 20,55 Słuch. „Z ie  
m ia w yzw olon a" 22,00 Stan pogo­
d y  22,02 M uzyka 22,10 Wszechnica 
22,30 Muzyka 23,00 W iadomości 
23,10 Program  23.15 Hymn.

Program  I I :

5,10 Pocz. aud. 5,15 Dziennik 5,20 
K oncert 5,58 Stan pogody 6,00 
D ziennik 6,05 Gimnastyka 6,15 Kon 
cert 6,45 Program  6.50 M uzyka i 
komunik. 7,00 Dziennik 7,20 Wszech 
nica 7.40 M uzyka 8.00 Dziennik 
8,05 „Buraczane liśc ie " 8,25 Aud. 
dla św ietlic SP 13.25 Program  13,30 
Aud. szkolna 13,50 U tw ory kompoz. 
rosyjskich 14,20 Przegląd kultu­
ra lny 14,30 Aud. szkolna 14,50 M u­
zyka 15,30 Aud. dla św ietlic dziec. 
16,00 U tw ory  klasyczne 16,25 W ia­
domości dolnośl. 16.35 Aud. mu­
zyczna 17,00 Dziennik 17,15 M uzy­
ka ludowa 17.40 29 lekcja jęz. ro- 
syjsk. 17,55 Pieśni radzieckie 18,00 
A udycja  literacka 18,15 Muzyka 
18,45 Aud. dla wsi 18,55 M uzyka 
1 wiadom . sportowe 19,00 W szech­
nica 19,20 ,,St. M oniuszko" — aud. 
słowno - muzyczna 20,00 Dziennik 
20.30 M uzyka taneczna 21,00 Aud. 
dla Jugosławii 21,30 Aud. w  jęz. 
franc. 22,00 .O jciec G orio t" 22.20 
Koncert 23,00 Wiadomości 23,10 
M uzyka 23,55 Program  24,02 Hymn.

B ra k  w ła sn e go  podręczn ika  utrudnia naukę...
DlA WSZYSIfcłCH klAS  

r V U K Ę l Ł H I I I I  SZKOŁY PODSTAWOWEJ
do nabycia bez ograniczeń

w księgarn iach  „DOMU KSEĄZKI*1
K-263

B ieg  na 30 km, w  którym  star­
tow ało 27 zawodników, zakończył 
się, podobnie ja k  w szystk ie kon­
kurencje biegowe, zdecydowanym  
sukcesem zawodników  radziec­
kich Zw ycięży ł O ljaszew  (ZSRR) 
w  czasie 1:56:42 przed Horozowem 
(ZSRR; 1:56:58, i Terientiewem  
(ZSRR) 1:57:41. Czwarte miejsce 
za jął Fin Starinen, a dwa na­
stępne zawodnicy radzieccy Czer- 
n iew  i Borin. Najlepszym  z Pola-

1 3  b m .  o t w a r c i e  
drugiego
krytego feaseim 
we W rocław iu

Po kilkutygodniowych pra­
cach, sportowcy wrocławskie­
go W KS-u  zakończyli remont 
maiego krytego basenu p ły­
wackiego w  zakładach K Z K  
przy ul. Teatralnej.

W  ten sposób odciążono du­
ży basen pływacki, który do­
tychczas z trudem mógł po­
mieścić wszystkich amatorów 
kąpieli.

Uroczyste otwarcie małego 
basenu nastąpi w  najbliższy 
wtorek, 13 bm

W  tym  samym dniu odbędą 
się na nowootwartym basenie 
ciekawe zawody pływackie z 
udziałem najlepszych zawod­
ników Stali —  Pafawag, Og­
niwa, Budowlanych i  WKS-u.

(BiL).

Kole jarze
popularyzują sport  
w Brochowie

Przy  licznym udziale pu­
bliczności, odbył się w  Bro­
chowie towarzyski mecz pię­
ściarski pomiędzy wrocław­
skimi drużynami Kolejarza i 
Gwardii.

Po ciekawych i  stojących 
na zadowalającym poziomie 
walkach, spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem gwardzi­
stów w  stosunku 11:5.

Z drużyny zwycięzców po­
dobali się Kargol, W łodek i 
Symonowicz, zaś z Kolejarza 
Wawrzyńczyk, Pajda i  Siluch.

Turniej „siatki
kół sportowych

WKS-u Wrocław
W  sali sportowej W KS-u przy

ul. Saperskiej rozegrany został tur 
n iej „s ia tk i" kół sportowych W. 

• K. S-u. W  turnieju  w zięło  udział 
8 drużyn, k tóre zaprezentowały 
dobry poziom gry.

Bluzki i spódnice  
//W loda i Z.ifcia 

nr 4

ków  b y ł Kubin, k tóry  za jął 24 
m iejsce w  czasie 2:19:15.

W konkursie skoków zw ycięży ł 
Vaino (Finlandia), nota 341 pkt., 
skoki 69 i  68 5, 2) Knappe (NRD), 
nota 310, skoki 61 i 62 m, 3) K ar- 
honen (Fin.), nota 239, skoki 63 1 
56.5 m, 4) Leonard (NRD ), nota 
298, skoki 65 i 60 m. P iąte m ie j­
sce za jął Po lak  Fross z notą 292 
pkt., skoki 61 i  59 m.

W  środę podano o fic ja lne w y ­
n iki kom binacji alpejsk iej w  kon­
kurencji kobiet i mężczyzn. T y ­
tuł Akadem ickiego Mistrza Św ia­
ta w  kom binacji alpejsk iej zdo­
b y ł D ziedzic (Polska) 1,37 pkt. 
przed Bara (Rumunia) 4,10 i Ro­
jem  (Polska) 4:53. Pozostali Po la ­
cy za ję li m iejsca: 6) Samek-Gą- 
sienica, 8) Marusarz, 9) Popieluch, 
13) Czarniak, 21) Naom iakowski.

W  kom binacji alpejsk iej kobiet 
zw ycięży ła  Moserova (CSR) 2:51 
pkt. przed Parm ovą (CSR) 12,94, 
Kodelską (Polska) 16,49, Kowalską 
(Polska) 16,95 i Grocholską (P o l­
ska) 18,73. Pozostałe Po lk i: 9) Bą- 
kówna, 11) Stepkówna, 12) Buja- 
kówna.

Po  południu odbyło się uroczyste 
zamknięcie mistrzostw. Po  d e fi­
ladzie i  przem ówieniu przewodni­
czącego M iędz. Zw . Studentów 
Grohmana, odbyło się w ręczenie 
nagród indyw idualnych i  zespo­
łowych.

Sportowy W rocław  ż y je  pod 
znakiem niedzielnych derbów  
pięściarskich Gwardia — Stal Pa­
fawag. Entuzjaści sportu bokser­
skiego już dziś om awiają szanse 
obu naszych zespołów drugoligo- 
wyćh.

Jedni przew idują w ysok ie zw y ­
cięstwo gwardzistów , drudzy 
znów  typu ją „dziesiątkę* Pafa- 
wagu. Zdania są podzielone. Jak 
zw yk le  się zdarza przed „derba- 
m i", kierow nictw a obu drużyn 
chowra w  najw iększej ta;em nicy 
skład swych drużyn, pragnąc od 
kryć karty  dopiero w  ringu Ha­
li Ludowej.

N iedzie lny mecz ściągnie z pe­
wnością w ie lką  ilość w idzów , żąd 
nych zobaczenia boksu na w yso­
kim  poziom ie. Spotkanie Gwardia
— Stal będzie miało duży w p ływ  
na ukształtowanie się ta te li.

Po  dwóch ko lejnych  rozgryw ­
kach oba zespoły w rocławskie 
idą „łeb  w  łeb ", legitym ując się 
jednakowym  dorobkiem  punkto­
wym .

K TO  Z  K IM ?
Pa faw agow cy mają trudności w  

obsadzeniu w agi muszej. Prawdo 
podobnie w  n iedzielnym  meczu 
zobaczym y w  ringu któregoś z 
obiecujących m łodych zawodni­
ków.

Po jedynek  Kasperczak — Fa- 
ska pow inien być pokazem do­
brego boksu. W  dalszych kate­
goriach spodziewam y się u jrzeć 
następujące w a lk i: Za jde l — K ar 
gol. Kucharski — Kaflow ski, Sa­
w ick i — Sadowski, Sztolc — K u ­
la, Matula — Krasek, Krupiński
— Urbanowicz i Kosturkiew icz— 
K lim ecki.

Oprócz meczu wrocławskiego, 
w  sto licy odbędą się „d erb y  w o j-  ‘ 
skow ych " CW KS — O W KS Lu ­
blin. T rzec i mecz odbędzie się w  
Poznaniu, gdzie m iejscowy K o ­
le ja rz  zm ierzy się z drużyną 
łódzkiego W łókniarza. Zespół Bu­
dowlanych z M ysłow ic spotka się

na w y jeźd z ie  z  Ko lejarzem  By<ł« 
goszcz.

T A B E L K A
CW KS W arszawa 1 4 B :lt
OW KS Lublin  2 4 26:14
Gwardia W rocław  2 2 21:19
Stal W rocław  2 2 21:19
Budowł. M ysłow ice 2 2 20:20
W łókniarz Ł ó d ź  2 2 18:22
K o le ja rz  Poznań 2 • 14:28
K o le ja rz  Bydgoszcz 2 • 10:28

(B ill

Łyżwiarze  
radzieccy 
bijq rekordy

M  os lew a. Z okazji otwarcia nm 
woczesnego lodowiska w  sto licy 
Republiki KirglzkleJ A lm a-A ta  
(na wys. 1.650 m ponad poziom m o 
rza) odbyły się w ielk ie zawody 
łyżw iarskie w  jeździe szybkiej z  
udziałem  czołowych zawodników  
i  zawodniczek radzieckich.

Na  zawodach pobito 6 rekordów  
Związku Radzieckiego, z których  
jeden  lepszy jest od o fic ja ln ego  
rekordu świata

Reprezentantka Leningradu Kon  
dakowa ustanowiła r.owe rekor­
dy ZSRR w  biegu na 500 m w y ­
nikiem  47,6 sek. oraz w  biegu na 
1.000 m — 1:36,8 min. Ten ostatni 
rezultat lepszy jest od dotychcza 
sowego rekordu ZSRR Isakowej o  
4,4 sek. oraz od rekordu świata 
Schon-Nielsen (N orw egia ) — o  2,4 
sek. Kon dakowa popraw iła rów ­
nież o  2,5 sek. rekord ZSRR w  
w ieloboju  łyżw iarskim , uzyskująo 
210,413 pkt.

W  konkurencji męskiej trzy  re- 
k o ry  ZSRR pobił Froszyn (M o­
skw a): w  biegu na 1.500 m — w y ­
nik iem  2:17.2 min., w  biegu na 
5.090 m — 8:23,5 min. oraz w  w ie ­
loboju  łyżw iarskim  — 193,933 pkt.;

100, 000 zł
wygrać można tylko na Loterii K lasowej 

Ciągnienie 13— 17 lutego r. b.
K-277

W -13

KO NKU RS N A  E X L IB R IS
W ojewódzka Biblioteka ogłasza konkurs na 
wykonanie Exlibrisu dla W ojewódzkiej B iblio­
teki Publicznej we Wrocławiu. Zainteresowani 
gra ficy proszeni są o nadsyłanie projektów 
do dnia 20. II. br. pod adresem W ojew . B i­
blioteki Publicznej Wrocław, uL Podwale 
Oławskie nr 17. K-273

FACHOWCY POSZUKiWANil
80 sprzątaczek, 10 dozorców, Z blacharzy, 
4 elektromonterów, 2 stolarzy, 2 maszynistki, 
przyjm ie Zarząd Ośrodków Akademickich, 
Parkowa 34. Warunki do omówienia na m iej­
scu. _ 823
1 form ierza do metali kolorowych, 1 pomoc­
nika do odlewów, 2 ślusarzy, przyjm ie natych­
miast: Spółdzielnia „Asw et“ , Wrocław, Ładna
19- 808
Jednego Głównego księgowego, jednego star­
szego księgowego ze znajomością klasy O 
przyjm ie natychmiast Centrala Rybna. Zgło­
szenia w  Sekcji Personalnej we Wrocławiu 
przy ul. Kościuszki 35, pokój nr 6, tel. 59-47.

K-282

| EELOszEBia m m m  \

H A N D L O W E

DO sprzedania meble i
dw ie maszyny. N ow o­
w iejska 28/3. 812

SPRZE D AM  kredens, 
stół, łóżeczko i inne me­
ble. Saperów  17 m. 4. 809

K U P IĘ  błam na futro. 
W iadomość „S łow o Po l- 
sk ie" pod ..Damskie". 802

SPRZE D AM  meble ku­
chenne, gabinet, maszy­
nę do pisania i inne rze­
czy. U l. Trzebnicka 28 
m. 11 818

SPRZE D AM  pianino „M o 
zart". W rocław, ul. Józe­
fa  Lom py 24 m. 7, od go­
dziny 16-tej 833

ZGUBY

U N IE W A Ż N IA M  odcinek 
zameldowania na nazw i­
sko Jagła Ernest, „W a ł­
brzych, k  289

ZG U BIO NO  odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Pacholak Stefania, za­
mieszkała Lutom ia, pow. 
Świdnica. p  49

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ny odcinek zam eldowa­
nia. W rocław—Leśnica.
Anna Rak. P  46

ZG UBIO NO  leg. szkolną 
na nazwisko Różańska I 
Aniela. wydaną przez I 
Państw L ic. Techniki 
Dentystycznej. 642

P r s i f iH m p f r f ł  j c i e

Tłumaczyła Zofia Łapicka 166
W  tej chwili na ścieżce dały się słyszeć kroki i piersiowy 

głos W arwary:
—  Tak, Platonie, pan ma rację. Nawet w  tym  tkw i piękno

życia: w  możliwości bohaterstwa, na które godzi się serce __
głos W arwary drżał ze wzruszenia. —  Dumna jestem z pań­
skiego postępowania, Płatonie, i  ja  też na pewno zrobię tak 
samo.

— I  to jest wszystko, co mi powiesz na pożegnanie? —  
spytał Łogunow z łagodnym smutkiem.

Iwan w  obawie, by nie usłyszeć słów, nie przeznaczonych 
dla jego uszu, zakaszlał głośno.

—  Tu ktoś jest! —  rzekła radośnie Warwara.
N ie mogła być nieszczera wobec odjeżdżającego na front 

przyjaciela, nie mogła łudzić go obietnicą, a jednocześnie nie 
chciała również sprawiać mu bólu.

— Tu ktoś jest! —  powtórzyła tuż obok ławki, potem za- 
kołysały się rozsunięte krzewy i  wiotka postać w  b ieli uka­
zała się na ścieżce. Czarnym połyskiem świeciły oczy i  dłu­
gie, po pas warkocze.

— To doktor! —  rzekła do Łogunowa, który szedł za nią, 
przedzierając się przez krzaki. —  Dobry wieczór, doktorze! 
N ie  przeszkadzamy7.

—  Nie, jeśli ja wam tylko nie przeszkadzam...
—  A leż skąd! —  odrzekła W arwara z wym ówką i usiadł­

szy obok niego na ławce, poprawiła włosy na skroni. Była bar­
dzo przejęta, lecz nie chciała się z tym zdradzić. —  Przecież 
pan też jutro wyjeżdża — powiedziała z tak naiwnie szczerym 
żalem, że Iwan czuł się wzruszonym i spojrzał ze zmiesza­
niem na Łogunowa.

—  Tak, wyjeżdżam — rzekł cicho. —  Zmieniam koryto... 
Tak iak  ta rzeczka . . .  Płynęła sobie wesoła, jasna . . .  Potem 
skierowano ją  do przemywania kruszcu, do przewracania 
piasku i gliny. Ciężka, brudna praca. Gdzie się podział blask 
i radość? Ale... szedłem w  dół na brzeg... i  widziałem, że znów 
płynie tam w  swoim korycie, czysta jak kryształ. M y też 
wrócimy. A  jeśli nie my, to wrócą „inni...

— Ja też pojadę — rzekła stanowczo Warwara. —  Teraz 
Kom itet mnie nie puszcza. Mam pojechać jako agitator do 
jakuckich wsi A le  skończę tę pracę i znów poproszę, aby 
mnie posłano na front. Do Instytutu nie da się teraz na 
pewno pojechać— Niechaj na tyłach pracują tacy jak Igor 
Korobicyn: dobry pracownik, tylko słaby i w ątły  fizycznie.

— A  Tawrow? — spytał może mimo woli doktor i W ar­
wara spojrzała nań ze strachem.

— Tawrow  na razie zostaje —  odpowiedział za nią Ł o ­
gunow.

Na ławce zapanowała nieprzyjemna cisza.

101
„Jak możesz wspominać ją, twoją byłą żonę, gdy ja  jestem 

tu taj?!“  — myślała zdenerwowana Warwara.
Podobna była w tej chwili do dziewczynki, która dosko­

nale rozwiązała na tablicy zadanie, ale wracając na miejsc* 
zalała atramentem sukienkę koleżanki. Jest jeszcze pełna 
radości i  dumy z powodu dobrej odpowiedzi, ale gasi je  stracił

| i zmartwienie, współczucie dla koleżanki i żal do siebie samej 
’ za zepsute wrażenie — a wszystko razem wywołu je, prześlicz­
ne zakłopotanie, prowadzące do szkarłatneg» rumieńca, do łez.

Warwara znów poprawiła nieposłuszny kesmyk, przerzu­
ciła warkocze na piersi i trzymając je  okurącz, jak gdyby 
siedziała na huśtawce, spojrzała na Iwana.

Stolarz z osiedla, który nie widział może nigdy prawdzi­
wej, ogrodowej ławki zbił ławkę wysoką i wąską. N iew y­
godna jest gdy się siedzi, nogi z trudem sięgają do ziemi, ale 
gdyby siedzieć tu we dwoje... ona, W arwara i Iwan... On od­
jeżdża na fro n t.. no trudno! Ona też tam pojedzie, znajdzie 
go i podzieli z nim każdy trud, każde niebezpieczeństwo! 

i „Dlaczego odwracasz się ode mnie? Dlaczego mnie tak m i­
lczysz?!'1 — woła cała jej istota.
, A  tu na dodatek Płaton W  nim, jak w  zw ierciadle odbija 
się je j stosunek do Iwana. Płaton podoba się wszystkim, cze­
mu więc nie zdarzy się jaki cud, żeby serce W arwary zwróciło 
się ku niemu? Dlaczego przylepiła się do kogoś, kogo to zu- 

| pełnie nie cieszy?
I już nie żal, ale rozdrażnienie przebija w  głosie i spoj­

rzeniu Warwary, gdy zwraca się do Łogunowa: 
j — Ile  komarów nadleciało! To myśmy sprowadzili taką
masę.

Rzeczywiście komary zabrzęczały dokoła, krążąc gwałtow­
nie nad ławką. Łogunow klepnął się po ramieniu, po szyi...- 
Ten ruch wyrwał Iwana z zadumy. Rozejrzał się. spojrzał na
sąsiadów i  nagle delikatnie położył rękę na czole W arwary. 

| — Komary... Ile  komarów'! — powiedział patrząc na swoją
i dłoń. — Czy nie czujesz, jak gryzą?

— Niech sobie gryzą! —  odpowiedziała po chwili W arwa­
ra z błyskiem w  oczach i z uśmiechem na twarzy. —  Trochę 
w  każdym razie zostawią.

(C ią g  dalszy nastąpi/.

S Ł O W O

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa. odcinek za­
meldowania. leg itym ację 
Straży Pożarnej, leg ity ­
m acje Zw . Zawodow. na 
nazwisko Badowski Z y g ­
munt 829

ZG UBIO NO  odcinek w y ­
meldowania na nazwisko 
Piekutowski M ieczysław.

830

ZG U BIO NO  książeczkę 
wojskową. leg itym ację 
zw iązkowa, odcinek za­
meldowania. m etrykę u- 
rodzenia. L is  Jan. 805

ZG UBIO NO  Indeks W SH 
na nazwisko Jeżewski 
Franciszek. 814

SK R AD ZIO N O  kartę ewa 
kuacyjną N r  5307. w yda­
na przez Urząd Repatr. 
Święciany. Krystyna
Czarniecka. 817

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
na książeczkę wojskowa, 
odcinek zameldowania, 
leg. Zw. Zw. na nazw i­
sko Fac Kazim ierz. 820

U N IE W A Ż N IA M  prze­
pustkę N r 119 Zakładu 
Ogniw  i Baterii. Gołę­
biowska Henryka. 824

ZGUBIONO leeitym ację 
kolelowa N r 258851 na na­
zwisko Podsiadły W łady­
sław. W rocław , Spiżowa 
28/4. 827

ZGUBIONO zaświadcze­
nie ,,SP“ . Szemrał Stani­
sława. W rocław , Oleśnic­
ka 18/11. 828

U N IE W A Ż N IA M  tym cza­
sowe zaświadczenie w o j­
skowe N r 242324 R.K.U. 
Bolesławiec. Cioch Ste- , 
fan. W ałbrzych. K  280 ,

ZG UBIO NO  odcinek za- ] 
meldowania na nazwisko , 
Jadwiga W ięckowska. 832

PO‘2 \ l> POSZUKUJĄ |

S AM O D ZIE LN A  starsza ' 
za jm ie się domem bez­
dzietnego małżeństwa. 
„S łow o”  „Em erytka*4 813

' K S IĘ G O W Y p rzy jm ie
pracę dorywczą. O ferty : 
„S łow o " pod „K sięgo ­
w y .  826

WOLNE POSADY

PO TR ZE B N A  gospodyni 
do prowadzenia domu. 
W arunki dobre. Św ier­
czewskiego 40 m. 4 godz- 
5-7.    ™

E K S PE D IE N T K A  do skle 
pu rzeźniczego, ul. K iliń ­
skiego 25, potrzebna od 
zaraz.  641

G O SPO D YN IE  do 3-mie- 
sięcznego dziecka i  pro­
wadzenia gospodarstwa 
poszukuję natychmiast; 
Ul. św. W incentego 2 
m. 12 825

l o k a l e _______

PO SZUKUJE próżnego 
w zgl. umeblowanego po­
koju. Chętnie 
O ferty  do „S łow a“  „P o ­
k ó j" . ____________________ 807

O D STĄPIĘ  3 pokoje, 
kuchnia, łazienka kom ­
fort, wyłączone. Okolica 
H ali Lu dow e j.. o fe r jJ :
, ,B allcony"._________

Z A M IE N IĘ  pokój z kuch 
nią, ładne, na większe. 
W rocław , ul. Kaszubska 
8 m. 3 821

ZA M IE N IĘ  1 Pokój z ku­
chnią, I  piętro, śródmie­
ście -  na 2 pokoje z  ku­
chnią. Zgłoszenia „S ło- 
w o “  ..Śródmieście • 822

RÓŻNE

ZAG U BIO NO  świadectwo 
z łożenia egzam inu czelad­
n iczego i św iadectwo m i­
strzowskie w  zawodzie 
murarskim na nazw isko 
M rozowski Henryk. Zna­
lazca proszony o zw ro t 
W rocław , Dziadoszańska 5 

837

PIESE K  rudy, długow ło­
sy, zaginął 21 stycznia. 
Znalazcę dobrze wyna­
grodzę. Orłowskiego 17, 
parter. (Biskupin). 804
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Czy problem ?
Sprawę sznurowadeł poru­

szamy na łamach „Słowa** od 
dawna. Ostatnio ucieszyliśmy 
się wiadomością, że Spółdziel­
nia im. Olgina przystąpiła do 
produkcji tego artykułu.

Radość jednak była krótka, 
ponieważ dowiedzieliśmy się. 
że produkcja musi być 
wstrzymana, wobec braku 
blaszek. Zanosi się więc na 
to, że nadal będziemy bez 
sznurowadeł. Chyba, że Spół­
dzielnia im. Olgina zechce za­
interesować się podanymi po- 
ilżej uwagami.

Oto okazuje się, że Związek 
Branżowy Metalowy może 
wyrabiać w  każdej ilości bla­
szki do sznurowadeł i ma na 
ten cel surowiec. Wystarczy 
tylko dać mu wzór, a natych­
miast rozpocznie produkcję. 
Dotychczas jednak nikt nie 
zwracał się do związku z tą 
sprawą.

Dalej. W  dawnej fabryce 
sznurowadeł w  Bogatyni stoi 
bezczynnie sześć maszyn, na 
których można wyrabiać bla­
szki do sznurowadeł z celu­
loidu. Maszyny należało by 
tylko uruchomić.

I w  końcu pomysł, podany 
nam przez naszego korespon­
denta ob. Furmankiewicza. 
Zaleca on maczanie końców 
sznurowadeł w  kleju stolar­
skim i •— jak zapewnia —  ten 
prosty sposób rozwiązuje cał­
kowicie problem blaszek. Ob. 
F. twierdzi, że sposób ten wy­
próbował i jest on niezawod­
ny.

Jak widzimy, problem sznu­
rowadeł nie jest problemem. 
Należy tylko odpowiednio po­
dejść do zagadnienia. Oczeku­
jemy, że obecnie zaintereso­
wane branże nie będą tłuma- 
Szyły się nieistotnymi prze­
szkodami, lecz co rychlej 
przystąpią do produkcji sznu­
rowadeł.

TUW ICZ.

WROCŁAW
N a specjalnej konferencji analizowano błędy

Brak niektórych towarów na rynku
to prawie wyłqcznie wina dystrybutorów

Szczegółowa analiza rynku 
wrocławskiego, przeprowadzo­

na przez Komisję Usprawnie­
nia Zaopatrzenia, wykazała 
brak wielu artykułów przemy­
słowych. W  sklepach nie ma 
m. in. guzików, pasty do podłóg 
dzbanków do mleka, nakryć 
stołowych, zamków, kłódek itp. 
Obszerna lista braków odczy­
tana została na ostatnim po­
siedzeniu K U Z , na którym do­
szło do konfrontacji wytwór­
ców z dystrybutorami.

Konfrontacja dała nadspo­
dziewane wyniki. Np. przepro­
wadzona kontrola wykazała w  
przeszło 20 sklepach uspołecz­
nionych brak pasty do obuwia 
i do podłogi. Tymczasem, jak  
oświadcza przedstawiciel Zwiąż 
ku Branżowego Chemicznego, 
w  magazynach Związku leżą 
tony tych artykułów i  nikt ich 
nie odbiera.

Społeczeństwo uskarża się na 
brak szkieł do lamp naftowyełi 
tymczasem Centr. Handlowa 
Ceramiki posiada na składzie 
pod dostatkiem tych szkid. Po­
dobnie przedstawia się sprawa 
z dzbankami do mleka, czy 
szczoteczkami do zębów, w  Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego 
magazyny zawalone są towa­
rem, poszukiwanym na rynku, 
jednak brak cennika, zatw ier­
dzonego przez Min. Handlu

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■  W  ramach przygotow ań  do 

obchodu Dnia K ob iet pracownice 
Stolarn i Mechanicznej (ul. K lęcz- 
kowska 44) uchwaliły rezolucję, 
w  której zobow iązały się pod­
nieść ilość i jakość produkcji i 
wciągnąć do L ig i K ob iet wszyst­
k ie  robotnice zakładu.

■  Now a placówka naukowa 
przybyw a naszemu miastu. 11 lu­
tego  o godz. 10-ej w  gmachu P o ­
litechnik i p rzy  ul. Bolesława 
Prusa 53 nastąpi u roczyste o tw ar­
cie Laboratorium  E lektrotechn i­
cznego, wyposażonego w  analiza­
tor s iec iow y prądu zmiennego, 
oraz w  inne urządzenia pom iaro­
we.

■  M ieszkańcy ul. H enryka P o ­
bożnego zw róc ili się do Robotn i­
czej Spółdzielni P racy  K raw iecko  
B ie liżn iarsk ie j im. Hanki Saw ic­
k ie j z prośbą, aby ścinki z  w a r­
sztatu nie w ydostaw ały się na 
ulicę.

Klub Racjonalizatorów

i ośrodek szkolenia

im. A . Stachanowa
W  dniu 10 bm. odbędzie się 

uroczyste otwarcie Klubu R a­
cjonalizatorów, oraz Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego im. A. 
Stachanowa przy Zjednocze­
niu Budownictwa Przemysłu 
nr 4 w e W rocławiu (Rynek 
nr 8). Prócz części oficjalnej, 
w  programie przewidziane są 
występy artystyczne a na­
stępnie —  zabawa ludowa.
Wstęp —  bezpłatny.

Konkurs —  ankieta
W ojewódzki Społeczny Kom itet do W alki z A lkoholi­

zmem ogłasza „konkurs— ankietę44 na najlepsze i najbar­
dziej trafne wnioski i  wypowiedzi mieszkańców naszego 
województwa w  sprawie zwalczania pijaństwa.

Za najlepsze wypowiedzi przewidziane są następujące 
nagrody:

1. A PA R A T  RADIOW Y
Z. A PA R A T  FOTOGRAFICZNY
3. TECZKA SKÓRZANA
4. 15 W ARTOŚCIOW YCH NAGRÓD KSIĄŻKOW YCH.
Czytelnicy „Słowa Polskiego" proszeni są o nadsyłanie 

projektów  do „Działu listów " pod adresem: Wrocław,
ul. Oławska 10/11 —  z zaznaczeniem na kopercie: „konkurs- 
ankieta".

Poniżej zamieszczamy tekst ankiety:
1. W  jaki sposób odzwyczaić się od picia alkoholu.
“i. Jak wyrugować alkohol z uroczystości rodzinnych.

, 3. W  jaki sposób uregulować sprzedaż alkoholu, aby
zmniejszyć jego spożycie. 

yr 4. Jak uchronić młodzież przed piciem alkoholu.
V>5. Jak powinna się odnosić publiczność do pijanego 

w tramwaju, na ulicy itp.
6. Jakie stosować sposoby zwalczania alkoholizmu w  za­

kładach pracy oraz życiu świetlicy.
Czytelnicy mogą udzielać wypowiedzi na wszystkie lub 

poszczególne pytania.
W ojewódzki Społeczny Kom itet do W alki z A lkoholi­

zmem apeluje do uczestników konkursu, aby nadsyłali 
wnioski, których zastosowanie wpłynie na zmniejszenie spo­
życia alkoholu.

Najlepsze odpowiedzi będziemy publikować w  prasie.
REDAKCJA

Wewn., uniemożliwia sprzedaż
Te i  podobne przykłady, któ­

re ujawniły się w  toku kon­
frontacji, wykazały błędy za­
równo dystrybutorów, jak  i 
wytwórców. Zasadniczym błę­
dem jest brak koordynacji pra­
cy pomiędzy nimi. Dystrybuto­
rzy najczęściej nie wiedzą, ja ­
kie towary mają na składzie 
wytwórcy, mało interesują się 
wytwórczością, a w  pogoni za 
towarem „chodliwym", zazwy­
czaj pom ijają artykuły mniej 
atrakcyjne, ale poszukiwane 
na rynku.

Okazuje się, że dystrybuto­
rzy  przeprowadzają wprawdzie 
na własną rękę analizę rynku,

jednak spostrzeżeniami swymi 
nie dzielą się z nikim, a nawet 
nie informują M EN. W ytw ór­
cy również nie interesują się 
rynkiem, nie mają odpowied­
nich wzorcowni i  nie koordy­
nują pomiędzy sobą ilości pro­
dukcji.

N ie  bez w iny jest również 
wydział _ handlu Prez. M RN, 
który nie potra fił dotychczas 
dojrzeć tych wszystkich błędów 
nie umiał przeprowadzić odpo­
wiedniej korekty rynku.

Należy oczekiwać, że ostat­
nie posiedzenie K U Z  przyczy­
ni się do usunięcia, jeżeli nie 
wszystkich, to przynajmniej 
większości dotychczasowych

błędów. Naczęlnym postulatem 
jest utworzenie specjalnej ko­
mórki koordynacyjnej przy 
Prez. M R N  i odpowiednie wnio 
ski w  tym kierunku zostały 
już uchwalone.

N a  marginesie należy zazna­
czyć, że jeżeli chodzi o arty­
kuły spożywcze, to pula roz­
dzielcza na miesiąc luty zosta­
ła dość znacznie zwiększona. 
W  szczególności w  tym miesią­
cu rynek będzie obficiej za­
opatrzony w  takie artykuły, 
jak  ocet, marmolada, kapusta 
kiszona, musztarda, herbata, 
kawa, susz owocowy, wina, cu­
kierki, kasza manna, przetwo­
ry  pomidorowe i inne. T. T.

Im szybszy bieg - łym luźniej w wozie

Tramwaje od Tkwietnia
usprawniajq obsługę pasażerów

■  Serdeczne podziękowanie ar­
tystom  opery — H alin ie Halskiej, 
A . W olakow i i prof. Z. Łazare- 
w icz, składa zarząd koła śród­
m ie jsk iego  Zw . B o jow n ików  o W. 
i D. za urozm aicenie „W ieczorn i­
cy  zapoznawczej “ .

■  N ie odbędzie się z przyczyn  
technicznych z jazd  ok ręgow y Po l 
skiego Tow arzystw a Turystyczno- 
Krajoznaw czego, zapow iedziany 
na 11 lutego.

■  Do Poznania urządza w y ­
cieczkę Zw . Zaw . M etalowców . 
K oszt 39 zł. P o łow ę pokryw a ak­
cja  socjalna. Zgłoszenia w  „O r- 
b is ie“  (R ynek 38), p rzy jm ow ane 
są dziś do godz. 17.

■  Dziś, a nie 11 bm. w yg łos i re ­
fera t ob. A . S tefanowski o książ­
ce Plechanowa, pt. ,,0 literatu ­
rze i sztuce**. P re lekc ja  odbędzie 
się w  lokalu Zw . A rtys tów  P la ­
styków  (Stalingradzka 26) o godz. 
18.

■  Zgubiła sw eter w ieczorem  dn. 
7 bm. na ul. Now otk i, lub Sądo­
w e j pracownica naszej redakcji. 
Za zw ro t — równowartościowa 
nagroda. Poszkodowana pracuje 
w  pok. N r 210 w  gmachu przy ul. 
O ławskiej 10.

■  Czekam y na zgłoszenie się 
po zgubioną w  taksówce nr 56 
książeczkę w ojskow ą na im ię R y ­
szarda Kołodzie jsk iego. Odebrać 
zgubę można w  dzia le m iejskim  
redakcji.

■  Ż le  wydrukowano nazwisko 
w  notatce naszej pt. „D obrze  pra­
cuje K o ło  T P P R  p rzy W ZG “ . 
Brzm ieć ono powinno* Lejbinson, 
a nie Lejb isz. ^

■  N a jw yższy  czas, by  usunąć 
w rak samochodu ciężarow ego z 
podwórka budynku P P B  przy ul. 
Kościuszki. Należało by również 
w ykorzystać  n iektóre, u trzym a­
ne w  dobrym  stanie części.

Przyspieszenie przejazdu 
tram wajów  W ielk iego W rocła­
w ia  —  to oszczędzenie setek 
tysięcy minut ludzi pracy, ko­
rzystających z miejskich środ­
ków  lokomocji. Omawianiu 
usprawnień komunikacji m iej­
skiej i  podmiejskiej poświęco- 

_n a  była konferencja w  sali 
św ietlicy Prezydium  M RN  
przy ul. Zapolskiej, zwołana z 
in icjatyw y kom isji komunika­
cyjnej MRN.

Sekretarz komisji, red. Sło­
w ik  przedstawił obecnym pro­
jekt rozbudowy wrocławskich 
lin ii autobusowych. Zaplano­
wano 10 linii, obsługujących 
wszystkie osiedla mieszkanio­
we W ielk iego Wrocławia. W  
najbliższym  czasie udaje się 
do W arszawy delegacja, któ­
ra poczyni starania o przy­
dzielenie dla komunikacji 
m iejskiej 30 dalszych autobu­
sów.

Przedstaw iciel M Z K  na­
św ietlił zmiany, jakie przy­
niesie w  komunikacji tram­
wajow ej letni rozkład jazdy, 
zaznaczając, że zakłady pracy 
i  instytucje mogą do dnia 15 
bm. składać do dyrekcji M Z K  
wnioski w  sprawie zmian roz­
kładu tram wajowego, które 
będą rozpatrzone i  ewentual­
nie zrealizowane od dnia 1 
kwietnia.

TR A M W A JE  CO DW IE 
M IN U T Y

Z projektowanych ulepszeń 
w  komunikacji tram wajowej

na szczególne podkreślenie 
zasługuje uregulowanie czę­
stotliwości ruchu. Tak np. w  
ulicy Powstańców Śląskich 
przebiegają tram waje lin ii 
nr 7, 13, 14 i  17. Zdarza się 
często, że tram waje te cho­
dzą „stadami". Pasażerowie 
rzucają się do pierwszego 
składu wozów, a następne idą 
już praw ie puste. Na przy­
stankach powstają zatory, 
gdyż tram waje zatrzymują się 
dwukrotnie.

Od dnia 1 kwietnia rozkład 
jazdy będzie ściśle uregulo­
wany i tramwaje w  ulicy 
Powstańców będą kursowały 
w odstępach dwuminutowych. 
Podobne usprawnienia będą 
wprowadzone i na innych 
liniach.

Nastąpi też- przyspieszenie 
przejazdu wozów  tram wajo­
wych na poszczególnych l i­
niach. Na lin ii nr 1 zamiast 6 
par składów kursować będzie 
7 i  wozy jeździć będą w  od­
stępach 10 minutowych, a nie 
jak  dotychczas co 12 minut.

Na lin ii nr 3 do Leśnicy 
ilość składów pozostanie ta 
sama, ale przez poprawę to­
rów  —  tram waje kursować 
będą szybciej —  to znaczy w  
odstępach co 16 minut —  za­
miast co 20 minut.

Na lin ii nr 7 ilość składów 
zostanie powiększona z 8 par 
na 9 —  a częstotliwość prze­
jazdów wynosić będzie 8 m i­
nut zamiast 9 minut. Ilość 
składów na lin ii nr 9 zostanie

W  wielkim W roc ław iu
góruje obszarem dzielnica 

„Fabryczna"
Spośród 5 dzielnic W ielk ie­

go W rocławia, największą pod 
względem  obszaru jest dziel­
nica fabryczna, która liczy 
8.606 ha, najmniejszą —  dziel­
nica Śródmieście, licząca za­
ledw ie 677 ha. Na drugim 
miejscu jest Zaodrze •— 6.058 
ha, na trzecim  Południe —  
5.380 ha, na czwartym  Szczyt­
niki —  1.644 ha.

Z  przyłączonych do W rocła­

w ia nowych osiedli najw ięk­
szym jest Osiedle Muchobór 
W ielki, obejmujący przestrzeń 
762 ha, zaś najmniejszym 
Bienkowice, liczące zaledwie 
143 ha.

Pod względem  zagęszczenia 
ludności, na pierwszym m iej­
scu stoi dzielnica Szczytniki, 
na ostatnim Zaodrze, które 
ma mniej ludności niż śród ­
mieście. (tt).

Trzeba mieć tytuł własności
na meble w yw ożone  z W roc ław ia
Na mocy rozporządzenia Ra­

dy M inistrów z dnia 3 stycz­
nia br. zniesione zostały dwie 
poprzednie ustawy, zabrania­
jące wywozu mebli z ziem 
zachodnich do centralnych 
w ojewództw  Polski. Obecnie 
każdy obywatel może wyw ieźć 
swój dobytek w  dowolnym 
kierunku pod tym  jedynie 
warunkiem, by udowodnił 
prawo własności.

Zdarza się, że niektórzy lu ­
dzie, korzystając z ukazania 
się nowego rozporządzenia, 
wywożą przedm ioty bez za­
świadczenia na prawo posia­
dania! A b y  temu zapobiec, 
Prez. W. R. N. wyda w  naj­
bliższym czasie zarządzenie,

na mocy którego pozwolenie 
na w ywóz mebli otrzymają 
tylko obywatele, mogący oka­
zać się dowodem własności 
wywożonych rzeczy. Dowody 
takie uzyskać można w  Urzę­
dzie Likwidacyjnym , zaś przed 
stawiać je  należy dyrekcji 
PK P , P K S  i M. O. Respekto­
wane będą także rachunki 
wystawiane przez instytucje 
handlowe.

Należy podkreślić, że zarzą­
dzenie w  sprawie wywozu 
mebli nie stosuje się do na­
rzędzi i urządzeń, użytkowa­
nych przez instytucje uspo­
łecznione.

(Ana).

powiększona z 6 na 9, a w o­
zy kursować będą w  odstę­
pach 10 minutowych, zamiasSt 
14-minutowych.

Na lin ii nr 11 dzięki zw ięk­
szeniu szybkości —  tramwaje 
będą kursować co 16 minut, 
zamiast co 20. Na lin ii nr 13 
do „Pafaw agu" zwiększy się 
ilość składów z 8 na 9, a tram 
waje kursować będą co 8 
minut zamiast co 9. Na trasie 
nr 17 —  wozy tram wajowe 
będą kursować w  odstępach 
18-minutowych zamiast 16- 
minutowych.

Następnie rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w  której w y ­
powiadali się przedstawiciele 
poszczególnych zakładów pra­
cy. Postulaty wysunięte w  tej 
dyskusji, dotyczące zagadnie­
nia komunikacji w  wielkim  
regionie mieszkalnym W rocła­
w ia zarówno w  zakresie ob­
sługi kolejowej, jak  i autobu­
sowej —  omówimy osobno.

(zg).

t l i*

Teatry
P A Ń S T W O W A  o p e r a  — godz. l i

— „Z ło ty  kogucik",
P O L S K I — nieczynny, 
k a m e r a l n y  — nieczynny,
M ŁODEGO W ID Z A  — godz. 19,1#

— W odew il warszaw ski".

Wystawy
M UZEUM  Ś L Ą S K IE  — „C eram ik * 

artystyczna**.
R Y N E K  — S U K IE N N IC E  — „R a ­

diotechnika i Radioam ator- 
stw o".

Repertuar kin
Ś LĄ S K  — „P ie rw szy  start”  (poi.), 

godz. 15.45, 18 i 20.
S C A LA  — „A n ton i Iw anow icz 

gn iewa się“  (radz.), godz. 16, 
18 i 20.

PR Z O D O W N IK  — „O rze ł Kau- 
kazu“  (radz.), ser. I, godz. 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — „N ow a  Czecho­
słow acja " (czes.),- godz. 16, 18 
i 20.

PO K Ó J — „Ostatnia noc“  fradz.), 
godz. 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „M ilcząca baryka­
d a " (czes.), godz. 15.45, 10 i 20.15.

P IO N IE R  — „Pocałunek na sta­
d ion ie " (czes.), godz. 15 i 17. 
Program  aktualności godz. 19, 
20 i 21.

T Ę C ZA  — „Saław at w ódz Basz­
k iró w " (radz.), godz. 16, 18 i 20.

F A M A  — „M aaret“  ( f in ) ,  czyn­
ne: czwartek, piątek i sobota — 
godz. 18 i ?0; niedziela — godz. 
15.30, 17.45 i 20.

R O B O TN IK  — „W ilc ze  do ły“  — 
(czes.). Czynne: środa i czwar­
tek — feodz. 19, piątek i sobota
— godz. 17 i 19, n iedziela — 
godz. 13, 15, 17 i 19.

•
OGRÓD ZO O LO G IC ZN Y  — otwar­

ty od godz. 9 — 19.

Nocne dyżury aptek
Pod „L W E M " — pl. P K W N  2.
Pod „O P A T R Z N O Ś C IĄ *1 — ul. 

Stalina 51.
„N O W A  A P T E K A "  — ul P ia ­

stowska 36.
OSTRE D YŻU R Y  S Z P IT A L I 

Szpital W ojew ódzk i (oddz. chi­
rurg. i  wewn.), ul. W szystkich 
Św iętych  n r 1, K lin ika  Ped ia­
tryczna — ul. W rońskiego 13.

W ieczór Moniuszki 
w Domu Kultury

O B Z Z
W ojew ódzk i Dom K u ltu ry orga­

nizu je w  ramach swej działalno­
ści umuzykalniające koncerty po­
pularne dla świata pracy. Im prezy 
takie są przewidziane raz na m ie­
siąc.

Dnia 10 br. o godz. 19-ej, w  du­
żej sali O RZZ przy ul. M azow iec 
k ie j 17 odbędzie się koncert po­
święcony twórczości Moniuszki. 
Usłyszym y arie i pieśni z ,,Halki“ , 
„Strasznego D w oru", „P a r l i"  i in ­
ne w  wykonaniu czołowych soli­
stów  Opery W rocławskiej.

P re lek ć ję  wygłosi naczelnik w y  
działu Ku ltury i Sztuki przy W. 
R. N., m gr Halpon. (R.H.)

Podziękowanie w ychow aw cy  młodzieży
dla lekarza Szpitala W ojewódzkiego

W ychowawca internatu przy 
Państwowym  Liceum  Budowla­
nym, ob. Cieśla nadesłał do na­
szej redakcji list z wyrazam i ser 
decznego podziękowania dla leka­
rza Szpitala W ojew ódzk iego  dr 
Kem pisty.

Przez karetkę Pogotow ia  odw ie 
ziono do szpitala jednego z chłop 
ców bursy, chorego na ciężkie 
zapalenie ucha i ogóln ie przezię­
bionego. Ratunkiem mogła być pe 
nicylina. Tymczasem- ch lcpiec nie 
m iał pen icy liny a w szpitalu ta  
oddziale laryngologicznym  — bra 
kow alo  m iejsc. W  dodatku szpi­
tal nie pełnił „dyżu ru ".

D"f Kem pisty wczuł się w  sytu­
ację. Kazał chłopca umieścić na 
noszacli w  jednych z sal i w y ­
nalazł dla n iego penicylinę.

N ie  potrzebu jem y dodawać, że

słowa podzięki, jak ie skierował 
na" nasze ręce wychowawca in­
ternatu — mają nutę głębokiej 
serdeczności dla lekarza — oby­
watela.

W A H A H I A
Po gęstej mgle nastąpiło 

wczoraj ochłodzenie i ran­
kiem mieliśmy przymro­
zek (— 1°) i lekką gołoledź. 
W  lią gu  dnia temperatura 
lekko się podniosła a w ie­
czorem termometr wska­
zywał już 2 stopnie ciepła. 
Ciśnienie wzrasta i wyno­
siło wieczorem 750 mm.

Porządki i n ieporządki w restauracjach

Lotine ekipy kontrolne  
obeszły wczoraj miasto

—  D laczego  n ie  m a cenn ika?
—  Cennik wisi, tu, za ladą.
— Winien być umieszczony na 

widocznym miejscu, aby był do­
stępny dla klienta.

Jesteśmy z ekipą kontrolną 
Społecznej Komisji Kontroli 
Cen Prezydiium MRN w jadło­
dajni „Rusałka" przy ul. Trzeb­
nickiej. Ekipa składa się z czte­
rech osób: inspektora CZPG,
kontrolera sanitarnego Wydziału 
Zdrowia i dwu kontrolerek spo 
łecznych — uczennic Szkoły 
Pielęgniarskiej przy ul. Bartla.
Wykrywamy kilka novychnie 

dociągnięć. W  gablotce na ladzie 
brak cen na szynkę i ser szwaj­
carski, w  kuchni brak szaf na 
naczynia, nie ma gorącej wody 
bieżącej, basen do płukania 
ziemniaków jest nieczynny, k il­
ka osób z personelu nie posia­
da kart zdrowia. Komisja spisu­
je  protokół i idziemy dalej.

W  bairze „Zachęta" przy ul. 
Stalina powtarzają się te same 
prawie błędy. Lokal jest wpraw 
dzie w  stadium organizacją lecz 
bynajmniej nic nie wskazuje na 
to, że w  przyszłości higienicznie 
będzie prowadzony. Kuchnia i

magazyn są b. ciasne, w  sali 
konsumcyjnej brak wentylacji. 
Komisja stwierdza także inne, 
poważniejsze wykroczenia. Por­
cje kiełbasy, sera i szynki — 
krajane i sprzedawane są ,.na 
oko", bez wagi, co ułatwia nad­
użycie i  sprzeczne jest z prze­
pisami.

Wczoraj z lokalu Społecznej 
Komisji Kontroli Cen wysłano 
na miasto kilkanaście grup lu­
stratorów. Akcja objęła wszyst­
kie społeczne i prywatne restau­
racje, gospody i cukiernie. 
Stwierdzono w nich wiele nie­
dociągnięć, wypływających prze 
ważnie z niedbalstwa kierow­
nictw.

W lustracji najgorzej wypadła 
gospoda PSS przy ul. Curie 
Skłodowskiej („Pod Góralem"). 
Tu konsumenci na podanie po­
siłku często czekali ponad go­
dzinę (np. 7 bm.). W  jadłospi­
sie gospody tkwi nieodłączon* 
pozycja: „boczek z kapustą". 
Dania są często zimne. Poza tyni 
wiele do życzenia pozostawi® 
higiena kuchni, (zz)
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